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L w ów  d. 14. listopada.
Jak  wiemy, przybyła do T r y e s t u  s z k o l ­

n a  e s k a d r a  n i e m i e c k a .  Oficerów jej przyj­
mował gościnnie namiestnik Pretis w imieniu ce­
sarza. Dalej donoBza Czasów z Tryestu : W ice­
admirał austrjacki Wipliuger urządził d. 12. bm. 
v ycieczkę do Adelaberg, w której wzięli udział 
oficerowie marynarki niemieckiej, zn&fmmitsze oso­
by Tryestu, oficerowie marynarki i wojska, wice- 
konsul Muller, ogółem 146 osób. W grotach w sa ­
li balowej kapela wojskowa zaintonowała niemie­
cki bymu, poczem wiceadmirał Wiplinger wniósł 
trzechkrotny okrzyk na cześć cesarza niemieckie­
go, który towarzystwo całe z zapałem powtórzyło.

Na t. zw. belwederze miały miejsce entuzja­
styczne owacje dla cesarza austrjaGkiego. Po trzech-  
godzinnem zwiedzaniu groty, odbył się w ozdobio 
nych niemieckiemi i austrjaekiemi sztandarami 
salacn restauracji „pod koroną* obiad, podczas 
którego W i"linger wychylił toast ns. cześć niemie­
ckiej marynarki, a szczególnie jej obecnych go­
dnych reprezentantów, wyrnżając nadzieję, iż „nie 
skończy się na tych pierwszych odwiedzinach, lecz 
ża będziemy jeszcze często w możności witać na­
szych północnych przyjaciół i towarzyszy hroni 
na naszych krajowych wodach. Oby t«ż ta pierw­
sza wizyta przekonała naszych niemieckich towa­
rzyszy, iż ofiarujemy im calem sercem to, co 
ofiarować możemy 1 Wszak łączą nas tak liczne 
wspólne interesa, wszak jesteśmy tak dnmni na 
to, iż potomków niemieckiego dornn cesarskiego 
możemy liczyć jako oficerów marynarki w naszych 
szeregaeh. Z żywym koleżeńskim interesem śle­
dzimy wsoaniały i szybki rozwój niemieckiej flo­
ty. Niech się j»j szczęści!“ Toast ten przyjęto 
hucznemi okrzykami, a kapela wojskowa zaintono­
wała hymn niemiecki.

Kontradmirał niemiecki Hollmann odpowia­
dając na ten toast, wspomniał o petężuym wra­
żeniu, jakie wywarło zwiedzenie groty, dziękował 
serdecznie za przyjęcie i wyraził życzenie, aby 
się nadarzyła sposobność odwzajemnienia się. W 
końcu wzniósł trzechkrotny okrzyk na cześć ma­
rynarki anstrjackiej, który towarzystwo z zapałem 
powtórzyło, a równocześnie odezwały się tony hy- 
mnn anstrjackiego.

K ontradm irał Czedik wychylił entuzjasty - 
Cznie przyjęty toast na cześć pruskiego ks. H en­
ryka, „w którego nominacji na anstrjackiego kapi­
tana korwety widzi marynarka anBtrjacka wielki 
dla siebie zaszczyt, i upatruje w tern stwierdzenie 
z najwyższej strony dłngo istniejących, na Wyso­
kiem poszanowaniu opierających się węzłów, które 
oas zawsze łączą z szanownymi kelegami niemie­
ckiej marynarki wojennej*. Hollmann wzniósł n a ­
stępnie toast na lądową i morską siłę zbrojną 
Au9trji, a jenerał-major Probst na braterstwo 
broni.

Podobnie przyjmowano w Tryeście i PoBtoj- 
nie (Adelsbergu) niedawno także eskadrę an­
gielską.

Fremdenblatt potwierdza na podstawie do­
brych informacyj z kół berlińskich, że p o ż y c z ­
k a ,  z a c i ą g n i ę t a  p r z e z  R o B j ę ,  przeznaczoną 
jes t  na cele wojenne. Wskutek tego może zanie­
pokojenie wkrótce nastąoić, a Niemcy zażądają 
od par lamentu nieaawoduie nowych krećvtów woj­
skowych.

Korespondent paryski N . W. Tagblattu upe­
wnia, że p. Wisznegradzki traktował pierwotnie o 
pożyczkę z br. Alfonsem Rotszyldem, lecz roko­
wania rozbiły się o to, iż grnpa rotszyldowska 
żądała kontraktowego związania się rządu peters­
burskiego z góry co do przeznaczenia pożyczki, i 
na tym warunku rokowania się rozbiły, bo rząd 
rosyjski przyjąć go nie chciał.

Półurzedowe i inne pisma niemieckie, Koln. 
Ztg Post, K rem  Ztg, Borsen Ztg agitują prze­
ciw operacjom pożyczki rosyjskiej, a podkopując 
wartość rnbla, pracują nad jego zniżką,

Świet uderzył n a A u s t r j ę  i d y n a s t j ę  
H a b s b u r g ó w  w tak gwałtowny sposób, że nie­
podobna przytoczyć ani częśei jego zarzutów. 
Świadczą one, iż rząd petersburski pozwala znowu 
prasie rosyjskiej na najajadliwsze napady na Au-

strję. Końcowy, najłagodniejszy ustęp wzmianko­
wanego artykułu Swieta  b r z m i :

„Nie wątpimy, że sztnka prowadzenia nie­
moralnej polityki wewnętrznej na dłngi jeszcze 
czas odłoży rozwiązanie fatalnej dla Austrji kwe- 
s t j i :  być albo nie być. Lecz czas zrobi swoje i 
kłamstwo, przemoc, rzneanie się na wszystkie 
strony, nkryta i nieginąca nienawiść względem 
Słowiańszczyzny i prawosławia mnszą ponieść za­
służoną karę w świetle nieubłaganego prawa hi­
storycznego, opartego na niezaprzeczonych prawach 
lndzkich i politycznych każdej rozwijającej się i 
czującej swą samodzielność narodowości...*

dnej strony Francja  nie grozi nikomn, & z drugiej, 
dość jes t  dziś silną i nie potrzebuje się prowokacji 
obawiać. Rząd potrafi utrzymać godność państwa 
na właśeiwem stanowiska, nie zapomni jednak i 
o tern, że utrzymanie pokojn leży w interesie 
kraju. Następnie stanął Goblet gorąco w obronie 
ambasady przy Watykanie i zwalczał projekt, wno­
szący jej zniesienie. Wniosek ten npadł też 307 
głosami przeoiw 217.

Petersburskie Nowosti donoszą: Zwiększony 
fundusz irzyszłoroczny na budowę cerkwi w krajn 
Zachodnim pozwoli zbndować w guberniach s i e- 
d l e c k i e j  i l u b e l s k i e j  ośrn cerkwi prawo­
sławnych.

Na zapytanie, kto rządzi na W o ł y n i u ,  
Nowoje W rem ia  w dłuższym artykule odpowiada, 
że Niemcy i żydzi. W końcowym ustępie artykułu 
czytamy, co następuje: „Ludność rosyjska, pomi­
mo wszelkiej pomocy i poparcia ze strony rządu, 
pozostanie zawsze na stanowisku podrzędnem w 
kraju, jeśli nie potrafi zdobyć sobie pewnej pozy- 
eji w kołach inteligentnych, i jeżeli niższe war­
stwy nie wydobędą się z pod brzemienia nędzy i 
ciemnoty*.

Wedle G razdanina  w sferach rządowych 
oodniesioną zoBtała kwestja uregulowania obowiąz­
kowej a s e k u r a c j i  z a b u d o w a ń  w ł o ś c i a ń ­
s k i c h .

Na popieranie propagandy prawosławnej w 
prowincjach N a d b a ł t y c k i c h  przeznaczył rząd
150.000 rubli a synod 100 000 rnbli.

Z R z y m u  donoszą do Czasu, : To, co się 
dzieje w uniwersytecie rzymskim z powodu inau­
guracji. która się m iała  odbyć1‘w ostatni piątek, 
nie przynosi zaszczytn ani rządowi, ani studentom. 
Otwarcie rokn uniwersyteckiego odroczono nod po­
zorem słabości rektora —  czy nie można było de­
legować wicerektora ? Otóż właściwym powodem 
odroczenia było, że studenci chcieli rozpocząć de­
monstrację hałaśliwą przeciw profesorowi Galassi 
za to, że w ostatnich wyborach municypalnych 
znakomity ten uczony i dobry katolik był kandy­
datem klubn „Unione Romana*. Otóż rząd nie 
chce czy nie umie przeszkodzić demonstracji i 

| odracza ad infinitum  uroczystość inauguracyjną, 
i Wymowny przykład bezradności rządn i jego anar- 
! chiezności, która mn odejmuje siłę i powagę, 
i Municypalność znajduje się w nader kłopo- 
i tliwem położenia, gdyż większa część jej człon­

ków złożyła mandaty. Czy lękają się przyszłości, 
czy nie chcą brać odpowiedzialności za przeszłość ? 

J  To tylko pewna, że p. GniccioL nie ma stronni- 
I etwa, ua któremby się mógł oprzeć. Dodajmy de 

tego najsmutniejszy stau finansów miasta Rzymn 
i niechybną ztąd katastrofę, a łatwo nojąć, że nikt 
uie chee zasiadać na krzesłach kurulskich“ .

W rządowych zakładach naukowych w K r ó ­
l e s t w i e  p o l s k i e  m, odbywa się, jak donoszą 
ztam tąd, ciągłe „oczyszczanie* w celach rnsyfika- 
cyjnych. W przeszłym rokn szkolnym usn- ięto 
113 profesorów, jako nie dość odpowiadających 
rusyflkacyjnym wymaganiom. W bieżącym roku 
szkolnym już oddalono 109 nauczycieli. Na to 
zwrócono uwagę nawet w petersburskiej prasie, 
jako ua postępowanie wielce szkodliwe dla nanki. 
Jedno tylko Nowoje W r m ia  pochwaliło p. Apnch- 
tiua, bo „oświata wymaga wciąż odnawiania i po­
trzebuje świeżych sił dla dobra uczących się i 
nauki*.

Pojutrze wyjeżdża ze Sztokholmu do Berli­
na deputacja s z w e d z k i e j  m a r y n a r k i ,  ce­
lem powitania c e s a r z a  W i l h e l m a  jako ad­
mirała tej marynarki.

Wirtemberski Staatsanzeiger podaje wysoce 
półurzędowe oświadczenie, że Amerykanin br. 
W o o d e o e k ,  faworyt królewiki, którego nsn- 
nięoia domagano się n  interesie dynastji, ostate­
cznie ostąpił z otoczenia królewskiego. Na spe­
cjalne żądanie króla oświadcza Staatsanzeiger, że 
Woodeoek nie nakłaniał króla do eksperymentów 
spirytystycznych.

Z Berlina donoszą: Anglo niemieckie poro­
zumienie dotyczące akcji w A f r y c e  w s c h o ­
d n i e j  polega na wymianie depesz, t tó rych  
Bzczególowsze rozwinięcie pozostawiono admira­
łom obu stron; dotyczy ono blokady portu Zan- 
zibarskiego celem przeszkodzenia wywozowi nie­
wolników i dowozowi broni.

Akcja celem blokady wschodnio-afrykańBkich 
wybrzeży, jeżeli się do niej przyłączy Francją, 
przybierze urawdopodobuie większe rozmiary. Je -  
żel prawdziwemi są doniesienia prasy angielskiej, 
to wezwane zostaną do kooperacji: Turcja (ze 
względu na Trypolis) i Wloehy (ze względu na 
Czerwone morze).

We wczorajszoj rozprawie f r a n c u s k i e j  
Izby posłów nad budżetem ministerstwa spraw 
zewnętrznych wyraził Ferronays imieniem pra­
wicy, że w polityce Gobleta nie widzi nic nagan­
nego. Minister odpc wiedział ua to, żo osądzając 
sprawy na zimno, dojrzy się z pewnością, że z je­

Z M a d r y t n  donoszą: Stndenci w Barcelo­
nie urządzili również demonstrację przeciw kon­
serwatystom. Wyprawiali oni ha łasy  przed loka­
lem , w którym się mieści redakcja dziennika 
Diarco i spalili portret Canovasa ua placu kon­
stytucji. Tntaj nie było żadnych zajść.

Wczorajsza r u m u ń s k a  mowa tronowa za­
powiada w zarządzie zasekwestrowanej kolei Czer- 
niowiecko-Jasskiej znaczne oszczędności w poró­
wnania z przeszłością.

Z B e l g r a d u  donoszą: Przeszłej soboty 
przekroczyło 30 z b r o j n y c h  T n r k ó w  gra­
nicę serbską koło Raszki. Bauda ta  zamordowa­
ła  dwóch chłopów & jednego raniła. Po zacię­
tej walce żołnierze serbscy odparli napastników 
za granicę.

K a r a g e a r g i > w  i c z miał, jak  mówią, 
jeździć po Serbii pod obcem nazwiskiem i rozwi­
jać agitację.

Głos o zmianie namiestnika
w  G a l i c j i .

Fremdenblatt, organ półnrzędowy minister­
stwa spraw zewnętrznych, pismo, jak wiadomo, 
najchętniej przez cesarza czytywane, zamieścił w 
porannym numerze wtorkowym artyknł wstępny 
o zmianie namiestnika w Galicji. Wynurzenie to 
organa półarzędowego, stojącego najbliżej sfer dy- 
olomatycznych i decydujących, jest  wielce ważne, 
nietylko ze względu ua ocenienie osoby nowego 
namiestnika, lecz jeszcze bardziej dla swych za­
patrywań ua stosunek administracji rządowej do 
kraju i jego ludności, a przedewszystkiem na pe­
wne zapędy ze strony przywódzców ruskich. Ar­
tykuł teu brzmi w eałości jak  ua s tęp n js :

.W  ostatnich- dniach ubiegłego miesiąca s ta ­
nął nowy mąż na czele jednego ł krajów koron­
nych, przedstawiającege trndny teren dla admini­
stracji nietylko z powodn znacznych obszarów, 
lecz także ze wzglądn ua odrębność stosunków, 
które  w niejednym kiemnkn znacznie różnią się 
od stosunków innych prowincyj. Hr. Badeni jako 
następca p. Zaleskiego, objął naczelny zarzą G a­
licji, a zmiana w tak  wysokiej sferze staun u rzę­
dniczego, jes t  niezawodnie zdarzeniem tego rodza­
ju, iż godzi się ua nie zwrócić baczną n wagę. Nie­
podobna zataić, że nominacja hr. Badeuiego wy­

wołała w pierwszej chwili zdziwienie. P. Zaleski 
reprezentował w Galicji ów stan urzędniczy, któ­
ry wprawdzie, otrząsłszy się z cech dawnej binro- 
k ra . j i ,  wszedł w stosunek o wielo przyjaźniejszy 
z legalnemi władzami antonomiczuemi, niemniej 
jednak wobec różnych partyj krajH manifestował 
się jako zarząd państwowy.

„Z reprezentanta wielkiego rodu historyczne­
go przeszła była godność przedstawiciela władzy 
państwowej ua dygnitarza, którego znaczenie uie 
wypływało ani z n a z r ‘ska, ani z rodu, jeno 
z funkcji, pornczonej mu przez monarchę. Powo­
łanie hr. Badeuiego ns następcę p. Zaleskiego 
mogło wywołać obawę, że administracja znowu 
czerpać będzie swą powagę z blasku nazwiska 
i że socjalna pozycja przyćmi urzędniczy cha­
rakter nowego namiestnika —  obawa tem słu­
szniejsza pozornie, iż wobec wielkiego rozwoju 
autonomicznych organów Galicji i silnie pulsują­
cego życia politycznego, nowa binrokracja uie bez 
trndn starała się tam o utrzymanie swego stano­
wiska. W każ .ym razie należało przytem uie za­
pominać, że hr. Badeni miał za sobą karjerę 
urzędniczą, że z obowiązkami słnżby był dosko­
nale obzaajomiony i że znajdował się w położe­
niu takiem, iż skoro się z góry zdecydował wy­
stąpić w Galicji jedynie w roli namiestnika, 
w roli najwyższego reprezentanta egzekutywy, to 
mógł także swej godności nadać siłę i wlać w uią 
treść potrzebną.

„Przemieniły  to domniemanie w pewność 
jnż pierwsze oświadczenia hr. Badeniego. Mnsialy 
one rozprószyć wszelkie co do tego powątpiewa­
nie. Na powitanie marszałka krajowego odpowie­
dział hr. Badeni: „Wedle mego przekonania nie 
może i uie powinien namiestnik mieć iuuego 
programu jak teu, aby snmieuuie i skrupulatnie 
wypełniać swe oboy iązki.“

„Tak więc nowy namiestnik stawia się jnż 
samem enmiennem spełnianiem obowiązków ponad 
finktami stronnictw. Otwiera ou dla wszystkich 
arenę działania, przypadającą im wedle litery prawa, 
ale zarazem czuje dość siły, aby powstrzymać 
wszelkie1 wychylanie się po za ramy ustaw. Gło­
szą tak ie , i i  nowy namiestnik nie zamyśle po­
chwalać kandydowania starostów do sejmn. W i­
doczna w tem troskliwość o zawsze pewny zarząd 
i o powstrzymanie go od walk wyborczych.

„Jnż z tych tedy słów nowego namiestnika 
wyziera silna wola utrzymania wszystkich admi­
nistracyjnych zdobyczy, któremi pochlubić się mo­
że tak ie  jego poprzednik, a których utrzymanie 
jest dla każdego krajn koronnego sprawą tem wię­
kszej wagi, im silniej w nim na podstawie swo­
body konstytucyjnej rozwinęło się życie polityczne 
i do d&luzego rozwojn zdąża.

„Obecnie zaś m am 1' jnż przetT sobą także 
oświadczenie, dane przez hr. Badeuiego Rusinom 
co do postawy, jaką wobec uicb zajmie. „Stoję ua 
stanowisku konstytucji z r. 1867. Jako namiestnik 
złożyłem ua tę konstytucję przysięgę i pragnę, 
aby każdy obywatel austrjacki to same zajął s ta­
nowisko*. Te słowa usłyszał z nst jego jeden z 
przywódców młodornskich.

„ Jes t  też to dla szefa cesarskiej egzekutywy 
jedyny słuszny program traktowania kwestji ru ­
skiej, jakkolwiek przeprowadzenie jego nasuwać 
może niejednokrotnie wiele trudności i wymagać 
sporo energii w rozmaitych kiernnkach. K onstytu­
cja przyznaje swobodne i równe pole wszystkim 
lojalnym i legalnym dążeniom, jakoteż wszystkim 
przejętym niemi towarzystwom. Nie powinno jej 
osłabiać aui jeduostrouus pojmowanie stosunków 
rnskich, ani narodowa zatwardziałość. Ale kousty- 

i tneja użycza ochrony tylko uprawnionym dąże- 
: nioua, dająe władzy równocześnie siłę do waicze- 
’ nia z całym n&ciBkiem przeciwko tendencjom, 

sprzecznym z interesami państwa.
„Zarząd państwowy, wedle słów namiestnika, 

nie może co do kwestji rnBkiej bawić się w żadne 
lawirowaaie, w żadną dyplomacje. Są tn tylko 
dwie rzeczy możliwe: albo ruskie stowarzyszenia, 
jak prezes Rady Narodowej zapew nił,  mają 
wyłącznie lojalne, cywilizacyjne i narodowe cele, 
a wtedy, stosownie do słów namiestnika, stoją pod 
opieką konstytucji. Nie można im wzbraniać te­
go, do czego dążą ua jej p -dstawie. Egzekutywa 
nie chce znać żadnych co do tego uorzedzeń. Jeśli

jednak ruskie stowarzyszenia, lnb tylko aiektóre 
z nich, wdawać się będą w agitacje, niezgodne z 
celami konstytucji, to wówczas tak samo nie mo­
gą apelować do jej opieki, jak  każdy inny anstrja- 
cki obywatel, który uie miałby świadomości swych 
obowiązków względem państwa i który chciałby 
dążyć do celów, mogących jedynie po za obrębem 
konstytucji znaleśó grnut dla siebie.

„Legalność z jednej, jak  i z drugiej strony, 
oto najpewniejsza rękojmia pokojn dla kraju i dla 
jego stronnictw. Byleby pożądanem, aby co do te­
go pnnktn rozprószyć wszelkie wątpliwości i ozna­
czyć granice, w obrębie których życzliwość admi­
nistracji państwowej nie byiaby przyćmiona żadnem 
jednostronnem zapatrywaniem ze stanowiska na­
rodowego, ani żadnym bezcelowym szowinizmem, 
poza obrębem których znikłoby wszelkie upra­
wnienie i wszelkie podstawy dla tej życzliwości.

„Hr. Badeni stanał tedy ua grancie Konsty­
tucji i zastosowanej do obowiązków egzekutywy. 
To oczywiście nie przeszkadza mu jako synowi 
krajn  rozwinąć także troskliwość o interesa k ra ­
jowe i ochraniać je , gdyż administracja nigdzie 
nie zajmuje wrogiej postawy wobec ekonomi­
cznych i cywilizacyjnych potrzeb odnośaego kraju, 
lecz owszem widzi w tem główne swoje zadanie, 
iżby przez ich zaspokojenie wzmacniać całość 
państwa. Im zrozumiałej i prościej brzmią oświad­
czenia nowego namiestnika, im silniej sknpiają 
się w granicach ścisłego zadania urzędniczego, a 
uBnwają się od wszystkiego, eo leży poza sferą 
surowej i bezstronnej egzekntywy, z tem wię­
kszym spokojem wyczekiwać można działalności 
nowego namiestnika Galicji, którego zdobi nadto 
osobista sprężystość i energia, zalety nieodzowne 
dla szefa administracji w krajn koronnym tych 
rozmiarów i z różnych powodów tak wielkiej do­
niosłości. Wszystkie też głosy prasy i wiadomości 
nadchodzące z Galicji, potwierdzają zaufanie, z 
jakiem wyborowi przez rząd dokonanemu ndzieiiła 
aprobatę także opinia publiczna krajn. Jeśli nowy 
namiestnik zechce własnej i cesarskiej adm ini­
stracji powagę dla dobra krajn i państwa z całą 
dosadnością wobec każdego zadokumentować, 
wówczas nawet radykalne żywioły galicyjskie wy­
baczą mn jego arystokratyczne pochodzenie tak, 
jak  to uczyuił niegdyś Lincoln zapewniając ks. 
de Solms, iż jego ród wysoki nie zepsuje mn ka- 
rjery w kraju równości.*

Z Koła, polskiego.
Na początku posiedzenia 7. listopada r. b. 

Kola polskiego, zabrał glos obecny na tem  posie­
dzenia minister dla Galicji Eks. Zaleski, aby za­
pewnić reprezentantów Galicji o swoich najlep­
szych chęciach dla krajn i prosił o poparcie go 
w staraniach o dobro krajn. Przewodniczący poseł 
Jaworski odpowiadając w imienin Kola, wyraził 
nfność, iż reprezentacja kraju i minister dla Ga­
licji wspierać się będą obopólnie w działaniach i 
pracach pożytecznych dla krajn. Poczem minister 
Zaleski pożegnał zgromadzenie.

Następnie Koło przystąpiło do wyborów po­
stawionych ua porządku dziennym obrad i wybra­
ło : do komisji wojskowej izbowej p. Tyszkow- 
skiego w miejsee p. Serwatowskiego, który złożył 
m a n d a t ; do komisji oddzielnej izbowej mającej 
rozstrzygać projekt ustawy o zniżeniu opłat skar­
bowych i stempli, zawarty w» wnioskn p. Chamca 
i towarzyszy, wybrano : pp. Bartoszewskiego, Cham­
ca, Vayhingera, Madejskiego i Cieńskiego. W re ­
szcie przewodniczący wezwał do wyborn komisji 
parlamentarnej Koła. P. Szczepanowski wniósł 
odroczenie wyboru tej kopoisji, a przeprowadzenie 
wprzód rozpraw nad programem działania Koła. 
Przewodniczący przedstawił, że ponieważ s ta tu t  Koła 
poleca wybieranie co miesiąc komisji parlam en­
tarnej, musi wezwać do tego wyborn, tem więcej, 
iż przed paru tygodniami odroczono ten wybór 
z powodn małego kompletu ; rozprawy c 1 do pro- 
g ram a postępowania mogą odbyć się później, jeżeli 
Koło przyjmie ten wniosek p. Szczeoanowskiego. 
P. Szczepanowski cofa swój wniosek, zastrzegając, 
że go później postawi. Koło przystąpiło do wybo­
ru komisji parlamentarnej i wybrało tych samych

F L I P
Nowela amerykańska 

B R E i m  jA 'X '4 u  - .

(Ciąg dalszy).

— Jak  raz dzisiejszy wieczór odpowiedni 
  mówił — abyś się przebrała od stóp do gło­
wy w te Btroje i elegancje, kiore ci ten n ic­
poń przysłał z Sakramento. Niech cię choć 
raz w tem ubraniu zobaczy ktoś z własnej twej 
krwi i kości.... Jeżeli zaś mniemasz, że się nie 
warto stroić dla starego ojca, zrób to  ̂ jako 
chrześcijański uczynek, dla rozbawienia tej oto 
Ind jank’. •

Kto wie, czy w głębi Berca Btarego nie nur­
towała ukryta cheć, z ojcowskiej pochodząca pró- 
4n>ści. okazania Iudjance w całym blasku skarbu, 
nad którym straż jej zlecił.

Flip ua niemy pytający wzrok, otrzymawszy 
twierdzącą odpowiedź Lance’a, do przyległego wy­
biegła pokoju.

Niedłngo tam bawiła. Ukazała się po chwili 
we drzwiach, Btrojna, zapinając jeszcze suknię 
u s z y i ; z charakteryzującą ją p ro s to tą , zwró­
ciła się do okna, by podeiągnąć opadające poń­
czoszki.

Niezwykłe to położenie onieśmielało ją, lecz 
i bawiło zarazem nieskończenie. Przebierała  pa­
ciorki czarne i złote swego naszyjnika. Był to 
ostatni dar Lanoe’a. Zachwycona Indjanka, w przy­
stępie uwielbienia, schyliła się jej do stóp samych, 
usiłując rozpięty zapiąć trzewiczek i pozwalając 
tem kryjącemu się pod peruką i szalem Lance’o- 
wi, nc&łować drobną nóżkę dziewczęcia. Dziewczy­

na osiauła, wybuchając stłumionym spazmatycznym 
śmiechem. Stary jął ją  łajać.

— Jeżeli masz się chichotać i swawolić, jak 
dyjskie szczenię, —  ozwał się cierpko, — to się 
rozbierz lepiej z tych swoich gałganów.

Pod pokrywką nagany, Fairley ukryć nie 
umiał uczucia próżności i zadowolenia, z jakiem 
patrzył na zachwyt, jaki jego córka obndzała w 
dzikiej, nędznej, na poły tylko rozwiniętej, godnej 
pogardy Indjanoe. Radość jego była wielką, tem 
większą, że uie mąciło jej uczucie zazdrości. Prze­
cie Indjanka zabrać mn córki nie mogła. Rozo­
chocony wóiką, rozgadał 8ie Da dobre, wynurza­
jąc uogarde swą dla wszystkich, których sio w 
tym względzie mógł obawiać. A że Flip  wyszła 
była z izby dla orzywdziauia napowrót po vsze- 
duich swvch sukien, korzystając z jej nieobecno­
ści, zwierzał się Indjance i Lance’o*i.

—  Widziałaś tę piękną suknie? c o ?  myśl *z 
może, że t,o dar jak i?  Pewnie ci to Flip powie­
działa... ona sama mc a nic nie rozumie. Sa to 
próbki strejów i świecideł, które próżny jakiś zâ  
rozumiały nicpoń z Sakramento przysyła t.u nam, 
aby kn mów na swe towary zwabić. Reklama, czy 
sta reklama! Naturalnie głnpiec liczy na to, że 
mn za nie zapłacę... naturalnie ja  sam mam za­
miar to nczynić... ale, niech uas nie mami temi 
swemi fa ta łaszkam il Podarki 1... Piękne mi podar­
ki. P isze on tam coś i o przybyciu t u t a j ; może 
się chce z F lip ’ą zabawić... oho! nic z tego nie 
będzie dopóki ja , stary, żyję.

Uniesiony własną wymową, Fairley nie zwró­
cił nw&gi na groźnie z pod lśniącej pernki poły­
skujące oezy Lance a. Widząc w nim wciąż po­
korną postać Indjanki, orawił d a le j :

— Dlatego to wiasnie pragnę, abyś mi od 
niej nie odstępowała na krok — słyszysz —  na 
k ro k ; i nie odstępuj od niej dopóty, dopóki nie 
przybędzie tn mój syn ; ma on nas wkrótce od­
wiedzić. O ho! oo mi tn tego nicponia z Sakramen­
to wykurzy... Tylko urządź się tak, abym, gdy

nrzyjedzie mógł się z nim widzieć, zanim »ię 
Flip  z nim zobaczy. Słyszysz? Co n d jab ła? .. .  co 
i Indjanka pijana, czy co ?...

Szczęściem tej w chwili weszła Flip. Usia­
dła przy kominie między ojcem, a Lance’m ;  nie­
znacznie rączkę swą wsunęła w rękę tego osta­
tniego, ściskając ją  ostrzegająco.

Lance po chwili dopiero oprzytomniał.
Dość było jednak tej chwilki, aby bystre 

dziewczę zrozumiało całą jego słabość. W bndzą- 
cem się jej seren ozwało się jednocześnie poczn- 
cie spadającej ua nią odpowiedzialności, i nieokre­
ślonego strachu, przed grożąeem gdzieś niejasnem 
jekiemś n iebezuieczeństw em , którego ukazujące 
się cienie mroziły rozkwitają y zaledwie kwiat jej 
miłości. Przerażona walczyła z sobą. Pobyt Lan­
c e t  w osadzie mógł lada chwila jednem nieba- 
cznem słówkiem, z pod bladych warg jego, spo­
wodować katastrofę. Mniej się lękała ojcowskiej 
nodejrzliwośei, niż tej tajemniczej grozy, która ua 
Lauce’a zdawała się czyhać. Groza ta  ogarniała 
ją  zewsząd. Huczała w wichrze, szalejącym wśród 
rosnących dokoła chaty drzew, w bijącym o dach 
i ściany deszczn, w szumie i łoskocie spadający ch, 
zalecających niemal dolinę i chatę strumieniach. 
Flip zbliżyła się de okna, twarzyczkę przytuliła 
do szyby. W mglistem zaburzeniu wichrzących się 
drzwi i gałęzi, zaświeciły zsnw&jące się po gór­
skiej ścieżce, w zmroku migocące pechodnie.

Teraz zrozumiała gdzie i n  czem leży nie­
bezpieczeństwo.

Oprzytomniała szybko, i po chw'li ozwała 
się zwykłym swym głosem, z zupełnym pozornym 
spokojem.

— Ojcze, jakieś pochodnie świecą tam u bry­
lantowej jamy. Tym razem, pewną jestem, kręcą 
się tam niepewni jacyś ludzie. —  Pozwól, wyjdę 
z Iudjanką i zobaczymy, o co idzie.

Zanim stary zdołał powstać z miejsca, wy­
biegła, pociągając za sobą Lauce’a.

VI.
W iatr  pogonił za uciekającymi, zatrzasnął 

drzwiami chaty, zagasił ua chwilę przebijające 
się w ciemnościach światło pochodni, Lance’a i 
F l ip ’ę daleko po za chatę wypychając. Dopiero 
dobiegłszy do stóp drzewa, Lance roztworzył 
ramiona i okrył chnstą, w którą się był prze­
brał, tulące się i drżące w jego objęciach dzie­
wczę.

— Dobrze —  rzekł wesoło — ale co będzie
dalej.

Flip oprzytomniała.
— Po za domem bezpieczny jesteś — od­

rzekła. —  Ale czyś się ich tej nocy spodzie­
wał ?

— Czemn Die — odparł. —  W każdej chwi­
li przyjść mogli.

— Cicho 1 — wstrzymała go dziewczyna — 
idą tędy.

Zamigotały cztery pochodnie, nosuwając się 
w rzędzie jedna za drugą, i zbliżając się do 
miejsca, gdzie stali. Lance przygarnął mocniej 
dziewczyny do p ie r s i ; świeża woń przyśpieszo- 

i ueg° jaj oddeehn napełniała okrywającą oboje 
chustę.

Zapomniał o wszystkiem, o szalejącej do 
koła bnrzy, o zbliiającem się niebezpieczeństwie... 
o wszystkiem...

Przypomniała mn się dopiero rzeczywistość, 
gdy Flip, śmiejąc się z cicha, pociągnęła go za 
rękaw.

— Patrz  I Kennedy i Bijah — rzekła.
— Cóż to za jedni ci Kennedy i Bijah! —  

spytał.
—  Kennedy to nasz pocztmistrz, a B^ah to 

nasz rzeźuik —  odpowiedziała.
— Czegóż oni chcą? —  pytał dalej Lance.
— Oni? mnie sznk&ją — odparła Flip nie­

śmiało.
—  Ciebie?

— A tak, mBie... uciekajmy 1
Z iście łowiecką zręcznością, torując sobie 

śród gęstwiny drogę, i pociągając za sobą przyja­
ciela, Flip zeszła do wąwozu.

Umilkły głosy szukających, nawet szturm 
burzy przycichł nieco, Lance ncznł na nstach cier­
pki oczy mu wygryzający dym, pochodzący od 
tlejącego gdzieś surowego drzewa.

Wśród głębokiej, otaczającej ich dokoła cie­
mności, zajaśniała nakBztałt ponurego na nich 
wytężonego oka, olbrzymia żarząca się wklęsłość. 
Migotała, rozpalała Bie, to gaBła, zdmuchnięta 
wkradającym się w zagłębienie wiatrem.

— Patrz, brylantowa jam a szepnęła Flip. 
— po drugiej tam stronie będziemy zupełnie 
bezpieczni —  dodała, i obchodząc ostrożnie brzeg 
wklęsłości, wprowadziła Lance'a do zarzuconei 
korą i trocinami jaskini. Schronienie ciepłe było 
i wonie iące, oboje jednak chroniąc się niby od 
zimna, znów się otnlili chnBtką Lance’a.

Chwilami padało na nich światło od t le ją ­
cego w jamie ognia, czasami po nad jam ą prze­
biegał drżący, wspinający się do góry płomień, 
nadając piekielne barwy całemn sebronienln. —  
Udając przestrach, młodzi ladzie tulili się coraz 
bardziej do siebie.

— F lip!
—  Co? — spytała.
—  Czego chcieli tamci dwaj z pochodniami ? 

Czy ciebie sznkali?
— A mnie, — bez cienia zalotności, odpo­

wiedziała Flip. —  Wieln tn temi czasy włoczylo 
się różnych nieznajomych.

—  Możebyś wolała wrócić do chaty, aby się 
z nimi spotkać?

— Chcesz, bym wróciła ?
Lance odpowiedział pocałunkiem. Ogarniał 

go jednak niepokój.

(Dok. uast.)
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pcsłów, którzy tę komisję składali dotychczas, komisji dla jej poprawienia; wniósł więc rea- 
tj. pp. Grocholskiego, Jaworskiego, Czerkawskiego, snmocję uchwały Kola, która żądała zwrócenia 
Czartoryskiego i Benoego; poczem przewodniczący ; w powyższym celu ustawy do komisji. P. Alfons 
przypomniał, i i  dawniej wybierano także jednego j Czajkowski oświadczył się za reasumpcją uchwały 
zastępcę do komisji parlamentarnej, co teraz jest j z powodu, że ustawa projektowana rozszerza za­
tem potrzebniejszem, i i  p. Grocholski jest nieo- ] kres działania sejmów.
becny. P. Czerkawskl wykazał, że w 1879 r., gdy j Po krótkiej dyskusji, w której przeciw rea- 
komisja parlamentarna Kola była wyznaczona dla ! snmpcji przemawiali pp. Hansner i Lewakowski 
porozumiewania się z komisjami parlamentainemi ; Karol, Kolo uchwaliło reasumpcję 21 głoaami 
innych stronnictw „prawicy", -uchwaliło Koło wy j przeciw 5. Komplet, na tern posiedzeniu Keła był 
brać dwóch zastępców, aby w razie chwilowej nie- j  szczupły, gdyż równocześnie odbywały się obrady 
obecności którego z członków komisji parlamen- j w kilku komisjach izbowych, w których brało u- 
ta rne j  stawała ona w komplecie do narad z in u e m i , dział kilkunastu posłów polskish. 
komisjami „prawicy*. Bo chociaż na tych nara- ■ Po zaznaczeniu przez przewodniczącego i p. 
dach komisyj parlamentarnych nie odbywa się ; Hausnera, że w razie uchwalenia przez Radę pań- 
wcale głosowania i nie można powzią-ć żadnych stwa tej ustawy z poprawkami fu przyjętemi, ca- 
uchwał wiążących stronnictwa „prawicy", a tylko la sprawa w ntczem nie będzie przesądzona, bo 
komisje ndzielają sobie nawzajem uchwal powzię- załatwienie jej pozostawiono Sejmowi, Koło w 
tych przez te stronnictwa i życzeń przez nie wy- i szczegółowej dyskusji przyjęło wszystkie psragra- 
rażonych, a oraz porozumiewają się wzajemnie — i fy ustawy, ale z poprawkami zredagowanemi w 
jednak pożytecznem jest, aby każda komisja par- ; kierunku uchwalonym na przeszłam posiedzeniu, 
lamentarna stawała do tej narady w takim kom- j Na początku tego posiedzenia wystąpił p. 
plecie, do jakiego ma prawo na mocy układu mię- ks Chotkowski przeciw przekręceniu i fałszowaniu 
dzy stronnictwami. Przewodniczący potwierdza przez dzienniki ustępu z jego przemowy na posie- 
eale to zapatrywanie p. Czerkawskiego i wzywa j dzenin 6 t. m. i przytoczył co rzeozywście mówił, 
Koło do wybrania pierwszego i drugiego zastępcy, j jak to wszyscy obecui poświadczyli, a czego tu 
Po krótkiej dysknsji i uchyleniu wniosku p. Cham- ! nie powtarzamy, gdyż podając w przeszłym komn- 
ca o odroczenin wyborn zastępców, Koło wybrało | nikacie treść mowy p. ks. Chotkowskiego, przyto- 
pierwszym zastępcą p. Bobrzyóskiego a drngim j czyliśmy nstep ten prawie dosłownie, 
p. Chamca. ;

Wreszcie Koło przystąpiło do dalszych obrad 
nad projektem nstawy zawierającej postanowienia 
o dziedziczeniu uesiadłości wiejskiej średniej wiel­
kości. Rozpoczęto szczegółowe roz.nrawy nad na- 
ragrafami nstawy, wskazując w jakim kiernnku 
zmienić ją  należy.

P. M aleyski wniósł, źe §. 1. należy zmienić 
w tym  d u c h u , „aby sejmowi otworzyć większą 
swobodę co do sposobów oznaczenia średniej po­

tami. Wiedzieć ona powinna, że Opinione dając 
jej rady. czyni to nie przez miłość dla Rosji, lecz 
z obawy, że porozumienie z papiestwem wzmo­
cniłoby położenie międzynarodowe jej rządu, prze­
ciwko której konsulta występowała z taką gwał­
townością".

Z R ad y państw a.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posiów,

w dalszym ciągu zainicjowanego ustawodawstwa
agraryjnego, wuiósł rząd projekt ustawy, której

i przepisy są skierowane przeciw spekulacyjnemu
: rozdrabniania gruntów włościańskich. Projekt za- 

iiadłości bądź m ustawie, bądź za pomocą u s tan o - ; -a ściałym ar0 , , tem od jedaeg0 do trz0cb
m enia  lokalnych komisyj, bądź na podstawie do- > mie.sięcy i grzywną od 100 do 500 zł. -a w razie 

od u lub rozległości, bąuź według tej miary, czy \ pono wiauia podobnej praktyki aresztem od trzech 
posiadłość może wyżywić jedną rodzinę włościań- , do jednego rokn i grzywną od 500 do
■ką czy nieu 2000 zł. Mogą być również pociągani do odoo-

P. Rntowski starał się sformułować ustnie wiedziai aośc i’ Sr'edui w takich interesach
osnowę poprawki. Przeciw temn zredagowaniu w y -    i
stąpił p. Madeyski, twierdząc, że jes t  zawiłe. — 
P. Chrzanowski zgadzał się na ogólnikowe sfor­
mułowanie poprawki przez p. Madeyskiego, ale 
dodał, że, aby sejmowi pozostawić większą swo­
bodę w oznaczeniu posiadłości, do których się ma ' 
ta  ustawa zastosować, należy po wyrazach „posia­
dłości włościańskie" opuścić wyrazy „średniej wiel­
kości", aby sejm, jeżeli zechce, mógł oznaczyć 
tylko granice podzielności osad włościańskich, 
ustanawiając minimum. —  P. Bobrzyński oświad­
czył, że wszelkie poprawki i zmiany, które zamie­
rza wnosić p. Madeyski do kilkn paragrafów pra- 
joktowanej ustawy, pójdą w tym kierunku, aby 
sejmy mogły mieć szerszy zakres działania, ale 
redagowanie i stylizowanie tych poprawek na po­
siedzeniu Koła jest  bardzo trndnem ; wnosi przeto, 
aby Koło uchwaliło tylko zasady, a kodyfikację i 
redakcję poprawek pozostawiło p. Madeyskiemn. 
Pp. Rntowski i Czerkawski godzą się na wniosek

adwokaci, notarjnsze, autoryzowani i prywatni 
technicy. Ł

W sprawie nstawy o działach spadkowych 
ukończono na wczorajszem posiedzeniu rozprawę 

j jeneralną.
| L i e n b a c h e r ,  polemizując z przeciwni­

kami ustawy, Pollakiem i Kronawetterem, przy­
znawał, że liDeralizm zrobił niejedno dla wło­
ścian, lecz mimo to potrzebują oni jeszcze zawsze 
opieki państwa. Przechodząc do przedmiotu i po­
chwalając zamiary ministerstwa, wyraził mówca 
życzenie, ażeby przedsięwzięto dalsze kroki w celu 
reformy agraryjnej.

Następnie przyjęto zamkniecie dyskusji i 
wybór mówców jeneralnych.

A d a m e t  z jeneralny mówca przeciw przed­
łożeniu, przedstawiał ustawę jako niekorzystną dla 
włościan i żądał zmian.

M a d e y s k i ,  jeneralny mówca za przedło­
żeniem, przyznał, że ustawa ma wybitny zamiar

p. Bobrzyńskiego. Godzi się także na ten wniosek : aie8ienia pomocy stanowi włościańskiemu, lecz dc- 
p. Chrzanowski a zarazem zaznacza, iż trudność wodaił że% r;oj/ kt wymaga pewiiych zmian, jeśli 
•formi lowania tych poprawek na posiedzeniu Kola zhawi(J’nnft mala ria rozbić o niemo-
dowodzi, jak trndnem byłoby sformułować je i
przeprowadzić ua posiedzeniu Izby

Przewodniczący Jaworski przedstawił, że 
trudność przeprowadzenia zmian w ustawie w tym 
kierunkn w jakim  ją  Koło zmienić pragnie, bę- 
dzio większą, jeżeli Koła pozostanie przy nchwale 
głosowania za zwróceniem tego rojektn, do ko­
misji dla jego poprawienia; bo trzeba będzie naj­
przód przekonać stronnictwa „prawicy", aby nie 
opierały się temu wnioskowi, a następnie, aby 
stronnictwa te zgodziły się na zmiany ustawy w 
tym kierunkn, w jakim ją zmienić chce Koło.

P. Chrzanowski sądzi, że stronnictwa „pra­
wicy" daleko łatwiej zgodzą się na zmiany p oje- 
ktowanej ustawy w kierunkn żądanym przez Ko­
ła, gdy wiedzieć będą, że w razie niezgodz<*nia 
się na te zmiany, posłowie polscy głosować będą 
w Izbie za zwróceniem projektu do komisji.

Po zamknięcin rozpraw Kolo przyjęło wyżej 
przytoczoną poprawkę p. Madeyskiego do §. 1. 
Poczem p. Madeyski wniósł, iżby §. 7.. a wzglę­
dnie §. 14. zmienić w tym duchu „ażeby sejmy 
mogły postanowić, że oszacowanie posiadłości na 
podstawio dochodu katastralnego ma także slnżyć 
za normę do wymiaru legitymy, t. i. części .bo- 
wiązkowej". Dalej wniósł, aby po §. 16. z&mie- i 
śeić dodatek, że do wykonania Czynności powie­
rzonej przez tę ustawę sądom, może sejm powołać 
oddzielne kolegialnie urządzone organy, które są­
dzić mują w charakterze sądów rozjemuycb. W re­
szcie §, 17. należy jaśniej zredagować. Te wska­
zane zmiany uzasadniał w obszernym wywouzie.

W rozprawach, które się nad tem i zmiana- \ 
mi rozwinęły, zabierali glos p p .: Yaybinger, Bo

zbawienne zamiary nie mają się rozbić o niemo- 
' żliwość wykonania.

Po przemówieniu Madeyskiego zamkną, prze­
wodniczący posiedzenie. Następne w piątek. •

Na odbytem wczoraj drngiem posiedzeniu 
k o m i s j i  w o j s k o w e j  przemawiał jedynie mi­
nister obrony krajowej. Treść jego wywodów po­
stanowiono zatrzymać w tajemnicy.

Z Watykanu.
Z zapowiedzianym przyjazdem n. I  z w o 1- 

s k i e g o do Rzymn, jak  Czas podnosi, spotyka 
się polemika w sprawie układów między Stolicą 
św. a gabinetem petersburskim. Z jednej strony 
porusza tę polemikę pani Ju les  Adam w Nouvelle 
1ievue. Z dr igiej strony kwirynalska Opinione 
mówi tonem bardzo dwuznacznym. Pisze ona bo­
wiem, że przeszkodą porozumienia : „są polityczne 
aspiracje Polaków poddanych Rosji, ludu katoli­
ckiego i bardbo przywiązanego do papiestwa. Nie- 
tylko w stosunkach Polskach do Kosji polityczne 

i ale i religijne zachodzą względy. Rząd rosyjski
j poddaje how-em pod twarde r e s t r y k c j  e ( l )  wy­

konywanie kultu katolickiego. Przeciw temu Sto­
lica św. stale protestowała. Otóż nierwszym w a­
runkiem przywrócenia stosunków dyplomatycznych, 
jaki stawia Rosja —  jes t  uznanie praw cara w 
kwestjach religijnych r.wych katolickich poddanych". 

Opinione kładzie zanadto wielki nacisk na 
. . , aspiracje polityczne Polaków, które tn nie wcho-

brzyński, Rntowski żądający zmiany w §. 10, ks. ; dza w rachubę i nie stanowią przeszkody zawią-
Kopyciński, przedstawiając, źe jego zdaniem §. 7 ę zania stosunków dyplomatycznych między W aty-
należałoby przyjąć w tem brzmienia, w jakiem  i kauem a Petersburgiem —  natomiast zbyt dyplo-
go wniosła mniejszość komisji. Po zamknięciu 
dyskusji Koło zgodziło się na zmiany §§. w tym 
dnchu, jak  przedstawił p. Madeyski.

matycznie się wyraża o ucisku i prześladowaniu 
religijnym w krajach polsko-katolickich — nazy­
wając je tylko restrykcjami. Ucisk religijny, to

W  sprawie n o t y  rozesłanej do wszystkich 
n u n c j a t u r  p a p i e s k i c h  z powoda wy­
padków, które zaszły w R z y m i e  w czasie p o ­
b y t u  c e s a r z a  n i e m i e c k i e g o ,  otrzymuje 
Germania  następujące autentyczne wiadomości 
z Monachiom, oparta na informacjach, pochodzą­
cych z najkompetentaiejszego źródła kościelnego. 
„Nota papieska — wedle tych in fcm acy j  — zaj­
muje się wyłącznie nieznośnem położeniem, wy- 
tworzonem przez okupację Rzymu, i wykazuje, że 
to nieznośne położenie, ten stan niedający się 
utrzymać w przyszłości, a wynikający z rezydenoji 
dwóch suwerenów w jednem i tem samem mie­
ście, przy sposobności wizyty cesarza niemieckiego 
w Rzymie przedstawił się aż nadto wyraźnie i 
drastycznie. Stan, w jakim się znajduje papiestwo 
wobec Włoch, jest  nienstającem pogwałceni sm je ­
dnego z najstarszych. i nkjiegaln.ejszyeh praw. Po- I 
dróż cesarska dowiodła przekonywająco dalszej > 
niemożliwości obecttsgo stanu rzeczy w R zym ie .) 
Położenie obecne jest dla papieża zupełnie nieod­
powiednie i niegodne i obraża uczucia całego 
świata katolickiego."

„Nota papieska, powiada Germania , nie jes t  
i nie mogła być skierowana przeciw cesarzow’ nie­
mieckiemu. Ojciec św. wyraża w niej przeciwnie 
najwyższe swoje uznanie dla oesarza niemieckie­
go, który dowiódł, Iż powoduje się uczuciami de­
likatności. Nieprawdą bowiem jest, o czem dono­
siły piema nieprzyjaźar papiestwu, jakoby papież 
podyktował niemieckiemu cesarzowi warunki, uod 
jakiemi mogłaby się odbyć jego wizyta w W aty­
kanie. To ze strony niemieckiej poinformowano 
się poprzednio w bardzo delikatny sposób co do 
formalności, wśród jakich, z odpowiedniem uwzglę­
dnieniem położenia Stolicy św., jako też stanowi­
ska i godności papieża, mógłby cesarz złożyć wi­
zytę w Watykanie. Cesarz Wilhelm okazał w ogó­
le w tej sprawie taki takt, że obudził przez to 
największe uznanie i podziw Ojca św. Tem ostrzej 
potępić należy manewry prasy niaprzyjaznej Ko­
ściołowi, która podsuwała niemieckiemu cesarzowi 
bezustannie pewne wyrażenia i czyny, jak  wyrazy 
o „nienaruszalnym Rzymie", zawieszenie wieńca 
na bramie Porta Pia  za poległych w walce z pa- 
pieskiem wojskiem żołnierzy włoskich itd.

„Ojciec św. pragnie, aby nota ta, rozesłana 
do wszystkich nuncjatur, a przez nie wręczona w 
kopii odnośnym rządom, sprawiła, iżby podróży 
cesarskiej nie wyzyskiwano przeciwko jego uzasa­
dnionym i legalnym prawom. Wiadomość, głoszo­
na przez r idykalną  prasę rzymską, jakoby wydana 
została draga nota papieska, w której Ojciec św. 
ma orzemawiać v  bardzo rozdrażnionym tonie 
przeoiw cesarzewi, jest kompletnie zmyśloną, to 
samo też należy powiedzieć o wszystkich wieściach 
o jakiemś rozdrażnieniu Watykanu wobec Niemiec. 
Do takiego usposobienia nie dała wizyta nie­
mieckiego cesarza w W atykanie najmniejszego 
powodu*.

Rzymski korespondeut Czasu p is z e : „W o­
bec postępów, jakie c^yni katolicyzm w różnych 
krajach Enrouy i w Stanach Zjednoczonych A m e­
ryki, budzą tem większe zdziwienie u s i ł o w a ­
n i a  N i e m c ó w ,  aby z l u c r z y ć  ś w i a t  c a ł y  
a z w ł a s z c z a  W ł o c h y .  Dzieunik L a  Defense 
podaje pod tym względem niektóre daty olbrzy­
miej niemieckiej i angielskiej propagandy na 
półwyspie Apenińskim — ale autor artykułu za­
pomniał, że ta  sztnczna propaganda biblijna nie 
zdoła wykorzenić katolickiej wiary — a tem 
mniej wstrzymać nowych trynmfów katolicyzmu 
w świecie nad rozkładającym się coraz bardziej 
protestantyzmem. Ks Bism ark nie jest zaiste 
przyjacielem katolicyzmu, ale zmierzył on się 
z jego silą i rozumem jego wielkość poznał. Pro­
testantyzm niemiecki żywił zawsze najgwałto­
wniejsza niechęć do Kościoła — o tem zapomnieć 
nie należy i nie należy oddawać się złudzeniu, 
aby z tej strony coś korzystnego dla spraw ko­
ścioła i stolicy św. wyLiknąć mogło. Mvśl jakiej­
kolwiek od Niemców pomocy dla sprawy władzy 
doczesnej byłaby znpelnem złudzeniem — ale 
ztą 1 jeszcze nie wypływa, aby Niemcy miały po­
magać nieprzyjaciołom Watykanu w obecnem po­
łożeniu. Rzsd niemiecki liczyć się musi z kilka- 
uastoma milionami katolików niemieckich, którzy 
dowiedli swej konsekwencji i wytrwałości. To też 
dziennik L a Defense wpada w exagerację, gdy 
twierdzi, że celem polityki berlińskiej jest poko­
nać i zniszczyć do reszty Francję — a papiestwo 
obalić za pomocą sekt protestanckich, szerzonych 
we Włoszech. Zresztą nie jest  to dobra metoda 
przedstawiać, że Włochy są miotaue nienawi­
ścią kn Francji. Tak nie jest zresztą w rzeczy­
wistości.* ,

P . Madeyski oświadczył, że nie podejmuje j istotna przeszkoda układów, a samo przypuszczę 
się stawiać wśród rozpraw ogólnych w Izbie, w nio-• nie, aby papież przyznał prawo w kwestjach reli- 
sku o zwrócenie projektowanej ustawy do komisji g :jnych katolickich carowi — to istny absurd. To 
colom jej poprawienia. P. Hansner wyraził u b o le -  też M onit eur de Home odpowiada na artykuł
wanie, że p. Madeyski tak późno zł ożył t • oś' od- Opinione jak następuje:
czanie. P. ks. Kopyciński wniósł r easumowanie ) ..Za sie Opinione okazuje poczciwość, biorąc i 
uchwały Koła. P. Chrzanowski przed sta : ł.  iź i w obraię  interesa Polski i dając ewauzeliczne i 
przedewszystkiem komisja parU me nut ru a  K ia : ra 1 p&uietitwu. Ale zdaje nam się, te  Watykan 
powinna porozumieć się z komisjami mnych s t ron-  j zna lepiej ta stosunki, niż Opinione, a jeśli jakie 
nictw „prawicy" o przyjęcie przez te s t ronnic twa j pourparles miały miejsce, to właśnie dla uregulo- 
zmi&B w nstawie w kierunkn uchwalonym przez!  wania położenia anormalnego w pańs twie rosvj- 
Koło. | skiem i rozszerzenie zakresu wolności dusz i Ko-

P. ks. Kopyciński zażądał upoważnienia od j ściola. Opinione się boi, lub nie roinooie pierw- ! 
Kola do postawienia wniosku w sprawie urególo- szego słowa kwestji. Kto jej powiedział, jakoby

tacji

wania prac profesorów w seminariach biskupich. 
Koło udzieliło żądane upoważnienie.

Na posiedzenia Kuła polskiego 8. listopada 
przewodniczący K>la Jaworski przedstaw ił,  że

nklad z Rosją znaczył poparcie dla rządu przeciw 
Polakom? Je s t  to przekręcać z umysłu oołożenie 
zresztą bardzo zawikłaue.

Co do przzkładów Niemiec i Irlandji, Opi-
komisje parlamentarne innych stronnictw „prawi- j nione powiększa lnb przeistacza stan kwestji. Ńi-
cy* zgodziły się na wszystkie prawie zmiany, 
które Koło chce przeprowadzić w projektowanej 
ustawie o dziedziczeniu posiadłości włościańskich 
średn.ej wielkości. Poczem p. Bobrzyński opowie­
dział szczegółowo tok obrad między komisjami 
parlameutamerni „prawicy*; przedstawił, że te 
komisje parlamentarne zgodziły się na zredago­
wane już przez p. Madeyskiego poprawki w du­
chu uchwalonym na wczorajszem posiedzeniu przez 
Koło do §§. 8., 9. i 17. i zgodzono się także, ua 
wniosek Giovanellege , rozszerzyć postanowienie

gdy papież nie chciał poświęcić Irlandczyków 
rządowi angielskiemu, a daty statystyczne świeżo 
przez nas podane stwierdzają, że ak t papieża wy­
war! skutek moralny, uspokajający i cywiliza­
cyjny. W Niemczech polityka papieska otrzy­
mała nstawy religijne, które nie rozstrzygają 
wszystkich trudności, położyły atoli kres walce 
i wyjednały dla kościoła w Prnsiech położenie 
normalne i lensze.

szego obrządku*. Namiestnik, zadowoliwszy się tą 
odpowiedzią (według JDUa, mial zawołać: „A, to 
doskonale*) rozmawiał z pojedynczymi członka­
mi deputacji, wypytując się szczegółowo o każde 
towarzystwo.

„Do seniora Stanropigii dr. Szaraniewicza 
powiedział namiestnik, iż słyszał wiele o wysta­
wie starożytności w Stanropigii i że ją zwidzić 
zamierza. Do prezesa Towarzystwa Kaczkowskie­
go (Didyekiego) rzekł namiestnik, że Towarzystwo 
ts wielu ma nieprzyjaciół, że on jednak nie wie­
rzy donosom na to towarzystwo, i dopiero wtedy 
wierzyć im będzie, jeżeli się osobiście o prawdzie 
ich przekona.

„Zwracając się do wszystkich członków de- 
nntacji, oświadczył namiestnik, że „na swojem 
stanowisku zrywa ze swoją przeszłością polityczną. 
Jako namiestnik będzie stał ua punkcie istnieją­
cych ustaw, i nie pozwoli, aby je naruszano." 
Wobec tego swego stanowiska, przyrzekł namie­
s tn ik ,  postępować z ruskiemi stowarzyszeniami 
i narodem ruskim życzliwie, i tylko wtedy prze­
ciw nim z całą występywać stanowczością, gdyby 
się przekonał, że granice ustaw przekraczają.

„Andjencja ta — kończy organ rasofilski — 
wywarła na przedstawicielach ruskich Towaizystw 
i instytutów dobre wrażenie, ile źe powszechnie 
wiadomo, iż te Towarzystwa i instytnta zawsze 
stały na gruncie ustaw i na przyszłość też prze­
ciw nim działać nie zamierzają.*

Jak  zrusztą Czerw. R uś  donosi, zamyślali 
rusofile wyprawić wielką demonstrację polityczną, 
i pod przewodnictwem ks. metropolity poprowa­
dzić do namiestnika wszystkie, także narodowo- 
rnskie stowarzyszenia; wtedyby naturalnie ruso­
file rej wodzili w deputacji, i nie byłoby okazji, 
w imienin Rusinów oświadczyć, że się czują odrę­
bnym od Rosjan narodem, jak to prof. Ogonowski 
uczynił.

Co do święta św. Dymitra, podnosi B iło , żo 
depntacja narodowo-ruska b>-ła u namiestnika o 
godz. 12*/2, kiedy nawet ks. Pawlików był jnż 
dawno po nabożeństwie.

Hi'

„Opinione zdaje się życzyć sobie, aby Rosja
. nie wchodziła w układy. Rozumiemy to życze-

w §. 18. w tym samym kiernnku powiększające ! nie gdyż nasi przeciwnicy lękają się rozsz^rz-nia j
zakres działania sjjuiów. Co do §. 1., przyjęso j wolności katolickiej i wystęnują przeciw wszel-
w zasadzie zmianę żądaną przez Koło, ale re ­
dakcja tego paragrafu nie jest jeszcze ustalona.

Po objaśnieniach danych przez p. Madey­
skiego i odczytaniu zredagowanych poprawek, p. 
ks. Kopyciński przedstawił, że ponieważ poprawki 
żądane przez Koło są jnż zredagowane i przyjęte 
przez stronnictwa „prawicy", przeto odpada po- 
teteba zwracania całej projektowanej ustawy do

kim próbom, porozumienia, gdyż wzgląd na kwe 
stję rzymską skłania ich do życzenia, aby trwały 
spory między stolicą św. a rządami.

„W  ten sposób kwestja rzymska rznea pe­
wną wage na szalę wszystkich spraw, będących 
w tokn. Rosja widzi równie, jak Niemcy, Anglia 
i Francja, o ile Włochy urzędowe ograniczają 
moralnie wolność stosunków stolicy św. z gabine-

ii Nauii
Organ rnsofilski Czerwonaja R uś  donosi: 

„W piątek zjawili się u nowego namiestnika hr. 
Badeniego przedstawiciele insrytntów Narodnego 
Domu i Stanropigii, bahekc - ruskiej Matyci, Rady 
Ruskiej i Towarzystwa Kaczkowskiego. Przewo­
dniczy! deputacji prezes Nar. Dcmn, kan Delkie- 
v.iez i miai następującą krótką mowę powitalną:

„Jaśnie Wielmożny i wszech dostojny hrabio 
nam ies tn ika! Ruskie Towarzystwa i in s ty tu ty : 
Nar. Dom, halicko - ruska Matyca, }3t|nrop;gia, 
Townrzystwe Kaczkowskiego i Rada Ruska, prze­
jęte  uczuciem najgorętszej lojslności dla Najj. Pa­
na, imperatora naszego, przyjęły z radością nomi­
nacjo Twojej wszechdostojnej osoby na c. k. na­
miestnika krajn naszego. Z tego powodu my, 
przedstawiciele tych Towarzystw składamy dzisiaj 
w ich imieniu Tobie, wszenhdostojny hrabio na­
miestniku, naszą cześć głęboką i najgorętsze ży­
czenia dla tego tak wysokiego, teraźniejszego sta­
nowiska Twego, i przytem polecamy nasza in s ty ­
tuty i Towarzystwa Twojej życzliwej opiece i 
miłości*.

„Ponieważ przemowa kan. Delkiewicza nosi­
ła tylko znamię powitania, namiestnik ua nią nie 
odpowiedział, tylko kazał przewódcy deputacji, 
aby mu przedstawił pojedynczych jej członków, 
podziękował za powitanie i począł rozmawiać z d e ­
putatami.

„Przedewszystkiem podniósł namiestnik, że 
temi dniami jnż byli n niego przedstawiciele nie­
których stowarzyszeń i-nskich, i dziwił się, dla­
czego wszystkie stowarzyszenia razem się nie z ja­
wiły. Na to odpowiedział jeden z delegatów (w e­
dług B iła  ks. Pawlików) że „te stowarzyszenia 
nie zawiadomiły nas o swoim zamiarze, i poszły 
przedstawić się w święto św. Dymitra, kiedyśmy 
byli w cerkwi na nabożeństwie, a wiadomo, że my, 
starsi, twardo trzymamy się naszej cerkwi i na­

Lwów dnia 14. listopada.

* N a m ie s tn ik  l i r .  B a d e n i  zwidzał wezoraj j 
przed południem binra dyrekcji domen i lasów i z i 
wielkiem zajęciem informował się u dyrektora p. j 
Glanza, o całym ustroju tej gałęzi administraoji. Nąj- j  
dłużej zabawił namiestnik w biurze systemizaoji la- ! 
sów, gdzie szczegółowo badał plany gospodarcze i o- 
peraty urządzeń leśnych.

* K s. m e t r o p o l i t a  S y lw e s  e r  S e m b r a to w ic z  'j 
wyjechał 10. bm. w towarzystwie kanoników Hete- 1 
rowskiego i Bileckiego na kilka dni do Uknowa. j

* K s ią ż ę  R a d o l in s k i  na Jarocinie zakupił na | 
Szlązku dobra Poneschan, Sorowski i BogdHla (Bo- 
gdal) w powiecie lublinieckim. Nazwy te tak po- ' 
przekręcane; że trudno właściwe ich brzmienie od- , 
gadnąó; R urjer Pozn. uprasza swych czytelników i 
ze Szlązka o podanie nazw polskich. Dobra te nale­
żały do niemieckiego stow. handlowego.

* P o s i e d z e n ie  R a d y  m i e j s k i e j  odbędzie się 
w« czwartek i w sobotę dnia 15 i 17 bm. każdym 
razem o godz. 6 wieczorem w sali ratuszowej. Po­
rządek dzienny posiedzenia : Sprawa asygnowania to­
warzystwa Wincentego a Paulo zaliczki na zakupno 
zapasów zimowych. Sprawa wyasygnowania subwen­
cji na r. 1888 przełożeństwn Zboru izraelickiego i za­
kładowi głuchoniemych.

Na posiedzeniu poufnem : Wniosek w sprawie
obsadzenia dwóch pesad koneypistów i kilkn posad w i 
etacie służby rachunkowej Wniosek w sprawie u- 
dzielenia remuneracji katechetom i nauczycielom re- 1 
ligii. Porządek dzienny posiedzenia z 17 bm.: Za- : 
twierdzenie planu sytuacyjnego dla przyszłego mu­
zeum przemysłowego i państw, szkoły przemysłowej. 
Sprawa zmiany dotychczasowej nazwy szkeły wydzia­
łowej żeńskiej. Spraw< przyjęcia przez m. Lwów legatu ! 
śp. Leopolda Weigla w kwocie 4000 i 6000 złr. . 
Sprawa zakupna przyborów dla muzeum pedagogi- j 
cznego i umieszczenie tegoż mnzenm. Przyjęcie do j 
wiadomości reskryptu Rady szkolnej kraj. w sprawie I 
wyasygnowania połowy opłat szkolnych złożonych ' 
przez uczniów szkoły realnej w r. 1886/7. Prośba J 
p. Bardacha o podwyższenie wynagrodzenia za kon- ; 
serwację sieci telefonicznej. Wnioski w sprawi® urzą- , 
dzenia zegaru świetlanego na wieży ra'uszowej. Spra- I 
wa umieszczenia paralelki szkoły męzkiej im. św. M. 
Magdaleny w domn 1. 64 ul. Sykstuska. Wnioski I 
w sprawie organizacji szkoły żeńskiej im. Piramowi- j 

cza. Sprawa utworzenia ósmej klasy w szkole im. 
Elżbiety. i

* D o R a d y  p o w ia to w e j  liskiej, przy wyborze j 
uzupełniającym z gruoy gmin wiejskich, wybrany zo- 
stał Asafat Suszko, wójt gminy Stężnicy. J

* W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  jednego członka R a­
dy powiatowej w Rudkach, z grupy większych po­
siadłości, rozpisany został na dzień 20. grudnia b. r. 
Wybór ten odbędzie się w mieśeie powiatowem, o 
godzinie i w lokalnośc’ach, wskazanych w kartach 
legitymacyjnych, które doręczy wyborcom starostwo,

* Z m a r l i .  W Warszawie na nowej Pradze zmarł 
b. żołnierz wojsk polskich, Mateusz Zieleński, prze­
żywszy lat 101. Zmarły od pół wieku pełnił urząd 
dozorcy szosowego, ostatnie zaś lat dziesięć przepędzał 
na rezydencj: u wnuków.

M-rja z Mroczkowskich Węgierkiewicz, obywa- 
teka z Królestwa Polskiego, zmarła w Krakowie w 
76 r. życia

W Płocku zmarł znany i poważany lekarz, Dą­
browski. Ufodził się on w Bobrujsku, szkoły średnie 
kończył w Wilnie, zaś stopień naukowy otrzymał w 
Petersburgu.

W Łabiszynie w Poznańskiem zmarł nagle ! 
tknięty paraliżem serca w 64 r. życia Józef Buszczyń- 1 
ski, jeneralny pełnomocnik dóbr Łabiszyńskieh hr. 
Leona Skórzewskiego.

W Królewcu zmarł dr. Angust Simson, profe­
sor na wydziale filozoficznym tamtejszego uniweisy- 
tetn, brat prezydenta najw. trybunału Rzeszy niemie­
ckiej, w 77 r. życia.

We Wiedniu zmarł poseł do sejmu kroaekiego, 
Wawrzyniec Jager, który przed 30. laty przybył z 
Bawarji jako ubogi czeladnik bednarski do Sławonii 
i dorobił się tam bardzo znacznego majątku na han­
dlu drzewem. Zapisał na cele dobroczynne przeszło
100.000 zł.

Ks. Kamila Windischgratz, małżonka ks. Erne­
sta Ferdynanda zmarła d. 11. bm. w Wieduu w 43 
r. życia. Powodem śmi rei był paraliż mózgu.

W W-.-'e-ii zmarł znakomity publicysta włoski, 
redaktor dziennika Gaz. di Yenezia Carlo Pisani.

We Fryburgu, w Bawarji, zmarł Beniamin 
Herder, właściciel wielkiej księgarni wydawniczej, 
której specjalnością było wydawnictwo dzieł kato­
lickich.

W Paryżu zmarł znany rzeźbiarz, Karol De-

Igeorge, którego specjalnością były popiersia portreto­
we. Po wystawie w r. 1878 zamianowany został ka­
walerem legii honorowej.

Monachijski aktor, Edward Brnmmer, zmarł w 
garderobie teatralnej 11. bm. po przedstawieniu ope­
retki Lecocq’a „Alibaba*, w której grał Kassiana. 
Powodem śmieroi był ndar serca. Zmarły liczył lat 
39 i cieszył się ogólnem uznaniem jako wyborny 
komik.

* S a n k c jo n o w a n ą  u s ta w ę  a m o r t y z a c y j n ą
( Tilgungs-Gezetz)  ogłasza urzędowa Wiener Ztg.

* A u s t r .  m i n i s t e r s t w o  o ś w ia ty  rozesłało 
okólnik do rad szkolnych krajowych, ażeby w myśl 
życzenia cesarza nie urządzano żadnych nroczystośoi 
w dnin jubileuszu cesarskiego.

* P a ł a c  M ierów , przy ulicy Trzeciego Maja, 
przeszedł na własność Stanisława hr. Badeniego.

* W ie c z ó r  M ic k ie w ic z o w sk i  w Krakowie od­
będzie się 28. bm. w sali hotelu Saskiego. Częścią 
artystyczną wieczorku zajął się p. Wiktor Barabasz. 
Dochód z wieczorku przeznaczonym został na sprowa­
dzenie zwłok Adama Mickiewicza.

* W  „ L u tn i "  w niedzielę po ukeńezoaej próbie 
ehóralnej zabrał głos prezes „Lutni" radca Lukas i 
złożył imieniem Lutnistów na ręce p. Niewiadomskie­
go serdeczne życzenia dla obu dyrygentów, Stanisła­
wów. Pierwszy z solenizantów, p. Cetwiński, nie przy­
był, będąc złożouy od dłuższego czasu uporczywą cho­
robą. P. Niewiadomskiemu ofiarowano piękne przy 
bory na binrko, a p. Cetwińskiemu, przesłano gorącb 
życzenia rychłego wyzdrowienia.

* R e s u r s a  u r z ę d n ic z a  urządza 25. bm. „Pro- 
menade-Coneert" z tańcami w sali tew, „Frohsin".

* P o s ie d z e n ie  towarzystwa nauczyeieli szkół 
wyższych odbędzie się w sobetę 17 bm. o 6 godzi­
nie wieczorem w sali fizyki gimnazjum Franciszka 
Józefa. Porządek obrad : 1) Dyskusja nad referatem 
dr. A. Zippera o nauce języka niemieckiego. 2) Lek­
cja języka łacińskiego na podstawie Sali. Gat. rozdz. 
20, r-f. prof. Wiktor Kłak. 3) Ze zjazdu lekarzy i 
przyrodników, ref. prof. dr. Ignacy Petelenz.

* N o w e  ł a z i e n k i  u  św. A nny . Dziś w połu­
dnie edbyło się poświęcenie tego zakładu, któryby 
mógł ogromną robić konkurencję łazienkom Diany, 
gdyby nie to, że na takie miasto jak Lwów nawet 
dwóch takich, po europejsku urządzonyeh, zresztą 
bsrdzo odległych od siebie zakładów, jest za mało. 
Poświęcał ks. Hićkiewicz z ks. kan. Rolnym w obe­
cności radnych, mnóstwo lekarzy, dziennikarzy itd.

Przy śniadaniu prof Zacharjewicz imieniem o- 
bywatelstwa miasta dziękował p. Ferdynandowi Gros­
sowi za wybudowanie tak;ch wzrorowych co do urzą­
dzenia i komfortu kąpieli. P. Gross dziękując odpo­
wiedział, że powoli urządzi łaźnie parowe rosyjskie 
i nieznane dotąd w Polsce irlandzkie, basen i t. p. 
Następnie wzniesiono zdrowie tyeh artystów i ręko­
dzielników, którzy zakład zbudowali, urządził1' i u- 
piększyli.

Na rasie wykończono tylko kąpiele w wannach, 
marmurowych i cynkowych, wszystkie z tuszami. 
Wanny znajdują się na dole i na piętrze. Przeoz po­
czekalnię z fontanną wchodzi się do westybulu na 
pierwsze piątro, gdzie oprócz wanien znajduje się 
lekarski pekój ordynaeyjny. Budowali bracia Szulco­
wie (redacy nasi), urządzał słynny inżynier p. Ry- 
chnowski, rzeźby z gipsu i drzewa (cacka w stylu 
rococo) są dziełem mistrza Harasimowieza, malowi­
dła do rzeźb zastosowane są pędzla kształconego wo 
Florencji p. Dolińskiego, roboty stolarskie braci 
Wczelaków, okna oksydowane robił p. Staubcr, żyd 
z Warszawy — wszystko zarazem nadzwyczaj miłe 
i piękne sprawia wrażenie — a prócz wanien mar­
murowych i mozajkowych posadzek jest dziełem Lwo­
wian. Szczęść Boże !

* M ag azy n  o b u w ia  F r S n k l a  z M o d lin g n
został dzisiaj w południe przez departament przemy­
słowy magistratu zamkniętym z powodu, że się repre­
zentant firmy niewiadomo dokąd wydalił.

* J e d n o r o c z n i  o e h o tn i c y .  Na posiedzeniu 
wiedeńskiej rady miejskiej postawił 13. bm. radny 
Goeezy wniosek, ażeby petyojonowano do Rady pań­
stwa względem złagodzenia proj.ktu ustawy wojsko­
wej, przedewszystkiem odnośnie de jednorocznych 
ochotników

Minister honwedów Fejervary przyjmował 12. 
bm. deputację akademików, która prosiła go o zła­
godzenie przepisów nowej ustawy wojskowej, doty­
czących jednorocznych ochotników. Fejervary dał od­
powiedź wymijającą.

* Zagrożenie konfiskatą. Budapester la g -
blatt donosi, że 11. bm. wezwani zostali wydawcy 
wszystkieh wiedeńskich pism humorystycznych, jako- 
też niektórych tygodników niepolitycznych, do proku­
ratora, który im oświadczył, żn w przyszłości konfi­
skować będzie wszystkie pisma, które poważą się 
ośmieszać króla Milana z okazji jego rozwodu.

* Z W a w e lu .  Przy robotach w zamku królew­
skim na Wawelu, przedsiębranych obecnie przez wła­
dze wojskowe, odkryto w części wschodniej zamka, 
zwróeonej ku Grodzkiej nlioy, sohody kamienne, pre- 
wadząoe z drugiego piętra na dół. Blisko zaś „Kn- 
rzei stopy", gdy przebijano mnr, znaleziono jamę, 
ciągnącą się od I. piętra w podziemia. Na ścianie 
tej jamy wyczytać miano na>is: Carcer aeternus 
(więzienie wieczne).

* Subwencje. Ministerstwo wyznań i oświaty 
przyznało byłym nczenicom szkoły koronkarskiej w 
Zakopanem: Emmie Finger i Annie Tomek, zasiłki 
po 25 złr. miesięcznie na listopad i grudzień br., 
pierwszej dla wydoskonalenia się w robocie koro.<ek 
klockowych, drugiej zaś dla nauczenia się szytyoh 
koronek.

* O p ró ż n io n e  s t y p e n d j u m .  Na politechnice 
we Lwowie opróżnienem jest stypendjnm cesarskie w 
kwocie 300 złr. w złoci , przeznaczone dla słnohaoza 
tej szkoły. Kompetenci wnieść mają podania de 10. 
grudnia br wystosowane do cesarza, a zaadresowane 
do e. k. generalnej dyrekcji funduszśw cesarskich we 
Wiedniu (Hofburg).

* P r z e s i e d l e ń c y  z G a l i c j i .  Czytamy w No- 
woje W rem ia : „Corocznie do Królestwa polskiege 
przybywają dla zarobku przesiedleńcy z Galicji wscho­
dniej oraz z okręgu tarnopolskiego i zamieszkują na 
wybrzeżach Wisły aż do samej Warszawy. Najwięcej 
takich przesiedleńców znajduje się w gubernii lubel­
skiej. Otóż z rokiem przyszłym rosyjskie ministerjum 
spraw wewnętrznych ma przedsiębiać gromadzenie 
szczegółowych danych statystycznych, co do bytn o- 
wych włościan „halickich, ich posiadłości ziem­
skiej itd."

* L i s t e m  g o ń c z y m  w drodze telegraficznej 
ściga sąd p»wiatowy w Zborowie służącego Ołeksę 
Buziaka, który wczorajszej nocy skradłszy swemu 
służbodawcy znaczną sumę pieniężną, zbiegł ztam- 
tąd prawdopodobnie de Lwewa.

* F a ł s z e r s tw o  wekslu na 1600 zł. z podpisem 
„Natan Golda" stwierdzono wczoraj we Lwowie. 
Weksel ten przed dwoma tygodaiami przyjął p. 
Uszyński w zastaw od ajenta Arnolda Wintera, 
udzieliwszy mu 1000 zł. pożyczki. Winter otrzyma­
wszy pieniądze ulotnił się

* A jen c ję  zajmującą się specjalnie zbieraniem 
skrawków kortu, sukna i wyrobów wełnianych za­
mierza założyć we Lwowie przybyły tu kupiec 
z Bielska, który w tutejszych magazynach kr&wieekieh 
płacił za centnar takich okrawków od 3 do 8 zł. 
Skrawki te wysyła on do przędzalni w Białej i 
Bielsku.
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* R a d a  z a w ia d o w c z a  Towarzystwa Biblioteki 
słuchaczów prawa, wybrana na zwyezajnem walnem 
zgromadzeniu członków dnia 11. bm., ukonstytuowa­
ła  się w następujący BpoBÓb : Przewodniczący Leon 
Mateeki, zast. przew. Stanisław Deryng, bibliotekarz 
Adolf Nechay, skarbnik Adam Bieńkowski, sekretarz 
Aleksander Godeł ; członkowie rady : Stanisław Boh­
danowicz, Hugo Schwarz i Józef Zbyszewski; zastęp- 
oy Stanisław Maczewski i Wacław Niewiadomski.

W wydanem za rok poprzedni sprawozdaniu, 
podnosi Wydział, ii  stosunków Towarzystwa pomyśl- 
nemi nazwać nie można. Członkowie Biblioteki re­
krutują się tylko z młodzieży biednej, niezamożnej, 
zamożniejsi snaó nie czują potrzeby Biblioteki pra­
wniczej. Członkowie Biblioteki złożywszy pierwszą ra­
tę wkładki i wypożyczywszy kilka książek lub zapi­
sków zapominają o obowiązkach swoich względem 
Biblioteki. Mała bowiem tylko częśó uiszcza dobro­
wolnie drugą ratę wkładki, większa część czyni do­
piero za interwencją wydziału prawa. Leez nie ko­
niec na tem. Dzieła i zapiski kursują z ręki do ręki, 
a pierwotnie wypożyczający nie uwiadamia Biblioteki 
o dalszem wypożyezanin jej własności.

Przychód Towarzystwa wynosił w r. z. 1805 
złr. 45 ct., z czego użyte na wydatki 1199 złr. 79 
ct. Członków zwyczajnych liczył* Towarzystwo ogó­
łem 199, nadzwyczajnych 48.

* P o d e j r z a n a  w ła s n o ś ć .  Zakwestjonowane u 
czeladnika stolarskiego, Franciszka Rajkowskiego, zło­
ty damski kryty zegarek, emaliowany w niezapomi­
najki i złoty męski zegarek remontoar kryty, grawi- 
rowany w arabeski na kopercie.

* W c z e s n a  z i m a  tegoroczna już na samym 
wstępie porwała eflarę. Na polach Tyrawy wołoskiej 
d. 8. bm. zmarł skutkiem zmarznięoia, zbłądziwszy 
podczas zawieruchy śnieżnej, włośoianin Miehał Łaj- 
kow z Hołuczkowa, w powiecie sanockim.

* S a m o b ó js tw o .  Wystrzałem z rewolweru ede- 
brał sobie życie w Tarnopolu Hil Sperling, handlarz 
koni, który od dłuższego czasu cierpiał na hypo- 
ehondrję.

* P o ż a r  na obszarze dworBkim w Uhercach 
chreniawskich, pow. rudeekiego, zniszczył kilka za­
budowań gospodarczych z zapasami zboża. Strata 
przeważnie ubezpieczona, wynosi około 11.000 zł. 
Zachodzą poszlaki, że ogień był podłożony zbrodniczą 
ręką. —  W Horbaczach, pow. lwowskiego, pogorza- 
ło dwóch gospodarzy, którzy byli ubezpieczeni. I  w 
tym wypadku zachodzą poszlaki zbrodniczego podpa­
lenia. — W gminie św. Stanisław, w pew. Stani­
sławskim, pożar pochłonął mienie dziesięciu gospoda­
rzy. Nieubezpieczona szkoda wynosi 3500 zł. Nieo­
strożność była przyczyną nieszczęścia. Zawiązał się 
W miejscu komitet niesienia pomocy pogorzelcem.

* Z w ło k i  Ż ebraka , zmarłego naturalną śmier­
cią, znalazł patrolujący żandarm w polu nieopodal 
drogi na obszarze gminy Kniesioło, w powiecie bó- 
breckim. Zarządzono dochodzenia celem sprawdzenia 
eeeby zmarłego.

* N i e l e t n i  s a m o b ó jc a .  W Zagórzu, pew. ro- 
hatyńBkiego, edebrał sobie życie wystrzałem z dubel­
tów ki 14-letni Leopold Szep iew sk i, a to z lie w ia d e -  
mej przyczyny. W pozostawionej karteczce m łody sa­
mobójca oznajmia jedynie, że um iera z „własnego 
popędu” .

* S ta n  p o w ie t r z a .  Obserw itorjum szkoły poli­
technicznej donosi 14. listopada:

Przy wietrze z południowo zachodniej strony 
mieliśmy wczoraj etan nieba zmienny, powietrze wil- 
gotae, pogodę.

Średnia temperatura doby była — 5'4* C, naj­
wyższa wczoraj w południe — 1*8° C, najniższa dziś 
nad ranem — 8-7* C.

Zniżka barometryczna 740— 745, znaehodziła 
Bię w Irlandji, zwyżka 780— 775 w Kurlandji, zniż­
ka drugorzędna powsta a na morzu Śródziemnem.

S an barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o godz. 9 rano 773 mm.

Prognoza na dobę następną od 12, godziny 
w południe 14. listopada:

Wiatr z południowego wschodu, stan nieba 
zmienny, powietrze wilgotne, opadu nie będzie. 
Temperatura nieco niższa.

* Jutro, d. 15. listopada: św. L e o p o l d a  
Wyzn. —  św. A k e p s y m a M.

— D o l in a  d. 12. listepada. (Kor. Gag. N ar.) 
(Gdzie powaga w ładzy?) Nigdzie łatwiej, jak wśród 
rozprzężenia administracyjnego sio rozkwita samowola, 
a samowola urzędnicza wszędzie j ts t zgubną, stokroć 
zgubniojszą zaś w stosunkach tak drażliwych jak na­
sze. Samowola, mająca zastępować energię admini­
stracyjną, rozkwitła od lat paru w powiecie doliń- 
skim -  i wystarczyła do zakłócenia stosunków spo­
łecznych i prawnych.

Niedawno jeszcze, gdy byliśmy w przededniu 
reniteneji włościan przeciw noweli drogowej, reniten- 
eji, której smutne objawy wybuchły w wielu spokoj­
nych dotąd punktaeh kraju, bezpodstawnie zarządzo­
ne egzekucje przenieść mogły zarzewie i w te za­
drażnione strony, a dzięki tylko starannej i energi­
cznej interwencji wydziału Rady powiatewej, ustawa 
spokojnie wykonaną została, i tyle ważna w tym po­
wiecie harmenia a poszanowanie bezsporne ustaw za- 
chowaneuni zostały. Tyle nauczający w naszem miej- 
scowem ż/fiu epizod, nie powśeiągnął wszakże nie­
taktownego postępowania urzędu starościńskiege z 
wójtami, Qak ze wszystkiemi zresztą prawie strona­
mi) które doszło aż de osadzenia wójta pod aroBzt za 
domniemane sprzeciwianie się woli starosty, sprzeci­
wianie się domyślne tylko, a przeciw woli nie obja­
wionej urzędewnie —  bo gdyby była objawioną wy­
raźnie, byłaby bezprawną

Dowolność w traktowaniu urzędów podwładnych 
i praw obywatelskich, nic dziwnego, że nie zatrzy­
muje się też przed powagą sądu, jaka w każdym ra­
zie winna zostać niewzruszoną —  cheóby dla ugrun­
towania pojęć prawnych w naszem rozlnźniouem spo­
łeczeństwie : znane eą tu wypadki intymatów staro­
ścińskich do naczelników sądów, intymatów, którym 
nie mogło stać się zadeść, bo były sprzeczne z usta­
wą i pojęciem prawa. Odmowy nie opamiętały lie- 
Btety domorosłej satrapii, aby inaczej traktowała dzie- 
rzyeieli władzy sądowej i nie czyniła im insynuaeyj 
niewłaściwych. Ostatni bolechewski wypadek z ks. O. 
okazał nareszcie, że nawet charakter poselski z jego 
nietykalnością, wysokie stanowisko i szaounek oby­
watelski, nie eą zaporą, przed którąby samowola, kie­
rowana kaprysem i nieroztropnością, potrafiła się po­
wściągnąć. Żandarm, będący stróżem opiekuńczym 
tam gdz'e nim rozporządza władza roztropaa i ener­
giczna, w dolińskiem wyszedł na jedyny wyraz wła- 
diy i jej racji bytu. Jeśli nieroztropne zachowywanie 
się z wójtami i gromadami było w stanie zmarnować 
na polu harmonii społecznej, to, eo lata staranności 
obywatelskiej zrobiły, to wypadek boleehowBki był 
jak gdyby wymyślony na to, aby stesnnki narodowo­
ściowe zepchnąć na najfatalniejsze tory, zacierając ró­
żnicę między Rusinem wiernym krajowi, peważanym, 
a nietykalnym w swem prawie, a agitatorami mo­
skiewskimi, różnicę w traktowaniu dwóeh różnych 
czynników społeczeństwa — przez władzę publiczną.

Lecz darmo, samowola, ehośby przepotężna i 
cierpiana, nie obndza szacunku i szkodzi powadze 
samej władzy. Pomimo więc takich świadectw wszech­
mocy starościńskiej, uznanie obywatelskie — uznanie

te, jakie się zdobywa niewidememi środkami słuszno­
ści, przezorności i rozumnej energii w postępowaniu, 
nie przybywa tu sterującemu niby zarządem potanta- 
towi, leoz ubywa. Domorosła satrapia postanowiła 
więc zaradzić temu na drodze wyborów do Rady po­
wiatowej. Wybory te powinny wypaść, powiedziano 
sobie, tak jali chce urząd starościński, a ster autono­
miczny powiatu winien być złożony wedle gustu nie- 
dosyć uznawanego aaezeluika urzędu starościńskiego. 
Wypadły też te wybory — mimo połowieznogo po­
wodzenia wysoko politycznych inteneji tak, że dały 
powód do mnóstwa protestów i stanowią curiosum 
ped względem wykładu ordynacji wyborczej; jeśli zaś 
przyjdzie do ukonstytuowania Rady — naznaczonego 
mimo protestów na dzień 21. bm. będzie to punktem 
wyjśeia dla szeregu konfliktów i ostatecznom zrujno­
waniem powagi władzy w Dolińskiem.

Wybory z grupy gmin, dającej aż 12 członków 
Rady, które pierwsze się odbywały 23. października, 
wypadły niby wedle myśli i woli urzędu starościń­
skiego, dzięki zapewne tak drastycznym środkom, jak 
wspomniane wyżej aresztowania wójta w sali wybor­
czej — wypadły wszakże z tą małą różnicą od da­
nej instrukcji, że wybranym także został wbrew liśeie 
ogólnej a jednomyślnie prawie przez grupę włościan 
p. M. Mazaraki, prezes Rady ustępującej o którego 
usunięcie z godneści i urzędu głównie i przedewezyit- 
kiem zdaje się chodziło. Jeśli zaś prawdąby być mo­
gło, co podają w proteście poszkodewani w swej wol­
ności wynoroy, pan starosta Ciszka miał się posunąć 
tak daleko w tym kierunkn, że wołał osobiście : nie 
głoBujcie na Mazarakiego, on n i e w y b i e r a l n y .  
Wybór tymczasem pana M. był tem pomyślniejszym 
objawem i jest tem zaszczytniejszy dla osoby ustępu­
jącego prezesa, że zmuszony do przyjęcia wyboru za 
przeszłej kadenoji i tym razem starając się cofnąć, 
podczas całej akcji wyborczej przygotowaczej był nie­
obecny w powiecie, bo był — na sejmie we Lwowie. 
Do wyborów zaś z wielkiej posiadłośoi, pan starosta 
zastosował dziwną zasadę : że penieważ grupa ta po­
siada wrRadzie 8 głosów, a ośmiu jest tylko także upra­
wnionych do głosowania, każdy więc z uprawnionych ma 
być z mocy prawa członkiem Rady, sam lub p r z e z  
s w e g o  z a s t ę p c ę .  Zrazu inne widać miał pojmo­
wanie *ian starosta o wyborze z tej grupy i o człon- 
kowstwie Rady, zwołał był bowiem w myśl rozpo­
rządzenia namiestnictwa wyborców, lecz widząo że 
obecni, którzy się stawili, są dość liozai aby przepro­
wadzić wybór wedle niezależnej myśli i chęci, po­
przestał, nie dopełniwszy nawet formalności aktu wy­
boru, nie przystąpiwszy nawet do zawiązania jakiejś 
kemisji wyborczej, któraby o sprawie wyboru deey- 
dowała — na wygłoszeniu powyżej wspomnianej ja­
koby zasary, i rozpnścił wyborców do domu — z cze­
go znowu urosły protesta. Przy wyborach w ten spo­
sób prowadzonych, dążenie starościńskie nie mogło, 
rzeoz jasna, znaleźć innego oparcia, jak jedynie u ru­
chliwych wykupywaezy gruntów chłopskich, jakiego 
zaś szacunku publicznego zażywa 1 czem j st ta ka- 
tegorja ludzi, jakiejkolwiek Bą oni profesji i wyzna­
nia, wie każdy kto się z nią spotykał gdziekolwiek 
w kraju. Nie podniesienie też, ale ostateczne zniszcze­
nie moralnej powegi sterującego władzą starościńską 
w pewieeie, sprowadziły te wybory do Rady po­
wiatowej.

Tej ostatniej porażsi nie naprawi ukonstytuo­
wanie się zakwostjonowanej protestami Rady powia­
tewej, jakkelwiekby ono wypadło. Jeśli zaś nie na­
stąpi dość wezeine quos ego ze strony władz wyż­
szych, to zniweczonemi zostaną owoce staranności 
dawnej Rady, tyle pomyślne w kierunku utrzymania 
harmonii społecznej i narodowej, aweale pokaźne pod 
względem samorządu powiatowego, i zagrzebaną też 
zostanie ta inna harmonia, między władzą rządową 
a autonomią w powiecie, która u nas jest niezbędną 
w życiu i czynie, aby władza otoczoną była należytą 
powagą a sprawy lulności, kraju i państwa załatwia­
nymi nietylko firmalnie Wszędzie w naszym kraju 
stało się to niezbędnym warunkiem rozwoju pomyślno­
ści, w tym zaś różnobarwnym powiecie jest to wa­
runkiem ładu i bezpieczeństwa społeczneg Nowy 
namiestnik piękną ma tu sposobność wejrzenia głębiej 
w tajniki naszego publicznego żyeia i okazania w peł­
nej mierze jak pojmuje wysokie zadanie zarządu tym 
krajem, które spoczęło na jego głowie i odpowie­
dzialności.

— D o  J a s s  odesłano z Belgradu 200 skrzyń ru­
chomości Natalii, wypłacono jej także milion franków, 
które były na jej rachunek słożone w banku naro­
dowym. Natalia ma nadte złożone u Rotschilda w 
Wiedniu przeszło jeden milion. Następca trenu nie 
wie dotąd o rozwodzie.

—  W y n a la z e k  P o la k a .  Tygodnik lekarski The 
Medical Register wychodzący w Filadelfii, zawiera 
w numerze z października br. następującą odezwę 
Williama F. Hntchinsohna, pierwszej na polu neuro- 
patologii powagi w Ameryce, o profesorze patologii 
dr. Adamkiewiozu: „Czytam w Medical Register 
na stronicy 270 wzmiankę dra Blaekwooda, że Otto 
Fleming wynalazł nadzwyczaj genialny (exeeedingly 
ingenious)  instrument „elektredę difuzyjną“, .a  po­
mocą którego i przez elektryczność przeprowadza przez 
skórę rozmaite leki znieczulające. Znajomi p. Flemin­
ga twierdzą wprawdzie, że ten pan nie byłby w D ia ­
nie przywłaezozyó sobie obcej własności — ■ jednak 
ja muszę skonstatować, że p. Fleminga aparat prze­
cież jest wykonany według rysnnku, który właśoiwy 
wynalazca prof dr. Adamkiewicz z Krakowa raezył 
mi na moje żądanie przesłać przez swojego mecha­
nika Hirschmana w Berlinie”. — W dalszym eiągu 
p. Hutchinsohn, omawiając swoje własne doświadcze­
nia, otrzymane za pomocą metody prof. dr. Adamkie­
wicza, powiada, „że wyniki niemniej zależą od apa­
ratu, jak od doświadczenia operatora” i kończy ewój 
artykuł następującą uwagą: Metoda prof. dr. Adam­
kiewicza okazuje się przedewszystkiem świetną przy 
leczeniu bólów pni nerwowych. Ale także przy ischias 
otrzymałem za pomocą niej wyniki, które w poró­
wnania z innemi metodami leczenia muszę nazwać 
nadzwyczajnemi”.

— O S ta n le y u .  Według paryzkiego dziennika 
Soleil otrzymał szwedzki podróśny Westmark, prze­
bywającego w Congo, od przyjaciela list, w którym 
tenże potwierdza śmierć Stanley’a.

— S ze f  p o l i c j i  l o n d y ń s k ie j ,  Warnen, po esta-
tniem tajemniczem zamordowaniu L)biety w White- 
ehapel, otrzymał dymisję. Newa ta ohydna zbrodnia 
Btanowi w stolicy angielskiej główny wypadek chwili. 
Dzienniki poświęcają tej sprawie całe szpalty. Prze­
rażenie ogólno. Stwierdzono, że zabójca pozostawał 
ze swą ofiarą prawie przez oałą noc razem. O pół­
nocy jeszcze słyszano, jak dziewczyna śpiewała Trup 
ma odcięte piersi, głowę i uszy, a tułów rozpłatany.

—  M o rd e r s tw o .  W odległości 10 wiorst od m. 
Kobelaki, znaleziono trupa adwokata przysięgłego war­
szawskiego, wyznania mojżeszowege. Zaoity na dwa 
dni przedtem jeździł bez woźnicy do Sokółki w celu 
odebrania 300 rs., których przy nim nie znaleziono.

— E m i g r a c j a  w ło ś c ia n .  W Warszawie are­
sztowany został w tych dniach ajent Abram Szapira, 
który trudnił się pośrednictwem w wysyłaniu do 
Ameryki łatwowiernych wychodźców. Do Szapiry 
przybył w nocy naozelnik wydziału śledczego wraz 
z ajentami swymi i aresztował oprócz niege także 
dwóch przybyłych żydów, mających interesa z Sza- 
pirą.

Teatr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we środę po 

raz pierwszy „Dwór w Władkewieaah” kemedja w 4. 
aktach p. Zygmunta Przybylskiego, który przybył 
wczoraj wieczorem do Lwowa i będzie dziś obeonym 
na premierze. — We czwartek „Donna Juaaita“ 
operetka w trzech aktach Suppe’ge. -  W pią­
tek po raz drugi „Dwór w Włodkowicach” komedja 
w 4. ktach Z. Przybylskiego. — W sobotę po raz 
dwonaetj „Mikado”. — W niedzielę po południu o 
pół do 4. „Drzemka pana Prospera* kemedja w 4. 
aktach J. Al. hr. Frodry. — Wieezór „Hulaj dueza” 
wielkie widowisko sceniczne ze śpiewami i tańcami 
w 8 ebrazach A. Walewskiego.

— U n i t k a, męozennioa P e d l a s k a .  Na wy­
stawie Towarzystwa sztuk pięknyeh w Krakowie, po­
jawił się świeżo obraz Pruszkowskiego, który treśoią 
swą i szczegółami niezwykłe sprawia wrażenie. Dzieło 
te dość dużyoh rozmiarów przedstawia, w właśeiwej 
temu artyście formie mistycznej, „Unitkę, męczennicę 
Podlaską” . Zwłoki zamordowało] epoczywają na śniegu, 
■ad martwą już głową jaśnieje tęczowa aureola, a 
krew, która wypłynęła z rozdartej pierei, oiemuieje 
na śnieżnej bi»li strugą fermująoą pćłwidoczny napis : 
„Leone XHL Pontifice” .

Dział ekonomiczny.
S p r a w o z d a n ie  ■ t a r g a  z b o żo w eg o  n a  

K le p a r z u .  K r a k ó w  d. 13. listopada. Dla bra ­
ku wszilkiego impulsu z targów zagranicznych, 
zastój, jaki w handlu zbożowym u nas zapanował 
od pewnego czasu , utrzymuje się bez zmiany. 
Kupujący nie mając widoków korzystnego zbytn, 
wstrzymują się od zakupów i starają  się dopro­
wadzić do obniżenia cen, na co jednak sprzedający 
godzą się tylko wyjątkowo i z tej przyczyny od­
byt jest ciągle utrudniony, a obroty ograniczają 
się do najkonieczniejszych potrzeb.

Płacono aa pszenicę białą ed 7.70 do 8.10 
«ł., aa żółtą ed 7.60 do 8.— ał., aa czerwoną ed 
7.65 de 8.— zł., za żyto ed 6.— do 6.50 «ł., 
za jęczmień od 6.25 do 7.— ał., aa owiei ed 
5.75 de 6.25 ał. (a akcyzą.) —  Waiyatkc aa 100 
kilcgraasów.

C en y  z b ó ż  n a  g i e ł d z i e  w ie d e ń s k ie j  dala
10. listopada: Pszenica na liBtopad-grudzień 8 1 0  do 
8'20, na wiosnę 8 ’73— 8'78; żyto wiosnę 6'58 — 6*63, 
na maj-czerwiec 6 68— 6‘73 ; jęczmień morawski 8 75 
do io-— ; austrjacki 7 00 — 8 00; kukurudza na maj- 
czerwiec 5 48— 5*53; owies na wiosnę 6 0 2 — 6*07; 
rzepak na luty-marzeo 16’70— 16 80, na sierpień- 
wrzesień 12*87— 13*00; len węgierski 10*50— 12*00; 
konopie 9*75— 10*75 ; hreczka 6*85—7 25; groch 
8*00— 10*00; bób 8*50 —10*50; wyka 6*50—7*50; 
proso 5 50—6 20; koniczyna czerwona 60*00— 68*00; 
biała 45*—  de 70*— ; spirytus za 100 litrów, bez 
beczki, w miejscu kontyngentowany 18 50— 19*— .

W ie d e ń  11. listopada. Przypędzone na dziełejizy 
targ bydła rzeźnego 3210 eztuk epaiewego, 510 
sztuk z paszy 1 1075 sztuk chudege. Razem 4795 
Bztuk. Pomiędzy temi z Galicji przypędzone 364 eztuk 
epasowych, 52 Bztuk obudyob, i  Bukowiny 274 sztuk 
opasowych. Ogółom przypędzone # 102 eztuk więeej, 
a z samej Galicji e 333 więcej aiż zeszłego tygodnia. 
Ceny pozostały takie same jak w aeszłym tygodnia. 
Nie sprzedano 165 sztak. Płaeone: galicyjsko-bnko- 
wińskie woły opasowe pe 52 do 57 zł., aa towar 
przedni 58 do 60 zł., węgierakie woły opaaowe po 
52 do 59 z ł , za towar przedni 60 de 63 zł.; z in ­
nych krajów koronnyoh woły epasowe 52 do 60 zł., 
a za towar przedni 61 de 64 zł., z passy galicyj­
skie 48 de 54 zł., węgierskie 49 do 55 zł.; krowy 
50 de 58 zł., stadniki 48 do 53 zł. za oetnar me­
tryczny. Targ był deśó ożywiony.

Ostatnie wiadomości.
Dnia 12. b. no. o godzinie 10. rano zebrała 

się w Wydziale krajowym ankieta prnpiuacyjna. 
zwełana skutkiem polecenia aejmu z 18. paździer­
nika b. r.

W skład ankiety nezzli posłowie pp. Piłat, 
br. Rey dr. Skalkowski, dr. Romer i członek Wy­
działu kraj. Wereszczyński, z kół fachowych radcy 
dworu Heilig i Karasiński.

Przewodniczył dr. Woreszczyński, obowiązki 
sekretarza pełnił dr. Witołd Lewicki. Odbyło się 
posiedzeń trzy, poczem wczoraj odroczono dalsze 
posiedzenie do soboty 17, b. m. z powodu potrze­
by zestawienia w banku krajowym odpowiednich 
cyfr.

Członkom ankiety rozdano 30-te arkuszowy 
memorjał, w którym na polecenie Wydziału kra­
jowego podał dr. Witołd Lewicki krytyczny po­
gląd na dotychczasowe projekta załatwienia spra­
wy propinacyjnoj i aa uregulowanie szynkaretwa u 
nas i za granicą.

W ied eń  d. 14. listopada. Zwołane na 
dziś nadzwyczajne walne zgromadzenie akcjo- 
narjusiów kolei lwowsko - czerniowieckiej wy­
słuchało sprawozdania rady nadzorczej o kro­
kach przedsięwzięt ch z powodu sokwestracji 
linii rumuńskiej. Rada nadzorcza zażądała 
upoważnienia do uregulowania z rządem ru 
muńskim wszystkich kwestyj, będących w zwią­
zku z tą sprawą, a mianowicie co do preten- 
syj towarzystwa kolei lwowsko-czerniowieckiej 
do rządu rumuńskiego, jakoteż co do ułożenia 
spraw personalnych.

Po dłuższej dyskusji uchwaliło walne 
zgromadzenie jednomyślnie udzielenie żąda­
nego upoważnienia.

W iedeń d. 14. listopada. Rada gmin­
na miasta Wiednia uchwaliła z powodu jubi­
leuszu cesarskiego fundację w sumie 100,000  
zł. dla zubożałych przemysłowców. Urzędowa 
Wiener Abendpost przedrukowała komunikat 
Pester Llyoda, przeciw niektórym dziennikom 
francuskim, przedstawiającym politykę Taaffe- 
go jako zostającą w diamentralnej sprzeczno 
ści z polityką zagraniczną monarchii au 
strjackiej.

P e sz t  d. 14. listopada. Sfery węgier­
skie są wielce niezadowolone z gabinetu ru­
muńskiego z powodu, że gabinet ten nadaje 
posady Rumunom węgierskim, przez rząd wę­
gierski prześladowanym.

P eszt d. 14. listopada. Izba posłów 
uchwaliła wczoraj znakomitą większością prze­
dłożenie rządowe o konwersji długów pań­
stwowych.

B e rlin  d. 14. listopada. Według wia­
domości, nadchodzących tutaj z Rzymu, od 
czasu pobytu tamże cesarza Wilhelma, szta­
by jeneralne włoski i niemiecki weszły w sto­
sunki bezpośrednie. Dawniej stosunki między 
niemi odbywały się przez ambasadorów, od­
tąd jenerał Waldersee i jenerał Cosenz ko­
munikują się bezpośrednio przez kurjerów. 
Niedawno temu włoski sztab jeneralny prze­
słał niemieckiemu swój plan mobilizacyjny, 
który wojskowe powagi niem‘eckie z różnych 
powodów, a zwłaszcza z powodu, że wiele 
kolei włoskich tylko jeden tor posiada, 
został uznany za niedostateczny. Stosunki 
między włoskim a niemieckim sztabem jene- 
ralnym stały się jeszcze serdeczniejszemi, od­
kąd pewien wysoki niemiecki dostojnik woj­
skowy przybył do Rzymu i kilkakroć z jen 
Cosenzem konferował. Zdaniem włoskich kół 
wojskowych mógłby zamach stanu Boulange- 
ra dać powód do zakłócenia pokoju.

B e rlin  d. 14. listopada. Rokowania ze 
Szwajcarją względem rewizji szwajcarsko-nie- 
mieckiego traktatu handlowego skończone. D. 
9. b. m. został w Berlinie podpisany dodatek 
traktatowy wraz z taryfą cłową.

P a r y ś  d. 14. listopada. Występując 
przeciw (odrzuconemu następnie przez wię­
kszość) wnioskowi zwinięcia ambasady fran­
cuskiej przy Watykanie, oświadczył minister 
Gtoblet wczoraj w Izbie posłów ; Rywalizujące 
z uami na Wschodzie mocarstwa, starają się 
osłabić tam nasz protektorat, dlatego przy­
jaźń papieża jest dla nas cenną, a im więcej 
papież władzy świeckiej jest pozbawiony, tem 
bardziej Francja powinna zachować niczem 
niezmniejszony szacunek dla władzy, jaką on 
przedstawia. Etat spraw zagranicznych został 
uchwalony.

P e te rsb u rg  d. 14. listopada. Rząd 
zamierza zaprowadzić cło wywozowe od ka­
mieni, zwłaszcza na komorach rzecznych, po­
nieważ mnóstwo kamieni idzie do Niemiec na 
budowę fortec.

B u k a re sz t d. 14. listopada. Król za­
gaił parlament mową tronową, w której po­
dnosi bezwarunkowo przyjaźne i pełne zaufa­
nia stosunki wielkich mocarstw do Rumunii. 
Mowa konstatuje jako ważny czynnik pokojo­
wy szczerą przyjaźń pomiędzy sąsiedniemi 
państwami półwyspu Bałkańskiego, a dalej 
zapowiada różne projekta ustaw i przyrzeka 
znaczne oszczędność, przez zajęcie w sekwestr 
linii kolejowej Ickany-Jassy.

R zy m  d. 14. listopada. Jak medjolań- 
skie Towarzystwo eksploratorów handlowych 
do Crispiego Riformy  donosi, pisał włoski 
kapitan Casati z głębi Afryki ponownie, że 
ani on ani Emin basza nie są od snoich żoł­
nierzy opuszczeni i że sami się chcą ratować; 
wolą przeto zrzec się ofiarowanych im przez 
medjolanskie Towarzystwo środków. Ratunku 
wyglądają obaj tylko z północy. Pismo To­
warzystwa podnosi następnie, że koniecznem 
jest, aby Włochy, zagarnąwszy nawet Abi­
synię, nie dozwoliły przewagi wpływowi an­
gielskiemu i niemieckiemu.

B e lg ra d  d. 14. listopada. Postępow­
cy postawili jeszcze onegdaj kandydatów na 
wszystkie mandaty, i rokują z liberałami 
względem wspólnej akcji, spodziewając się, że 
tym sposobem uzyskają bodaj jedną trzecią 
w przyszłej skupczynie.

K o n sta n ty n o p o l d. 14. listopada. 
Ajent bułgarski odbywa częste konferencje z 
wiolkim wezyrem, tudzież z ambasadorami 
angielskim, anstrjackim i włoskim.

K o n sta n ty n o p o l d. 14. listopada. 
Jak słychać, sułtan nakazał, aby dziennikom 
Corr. de FEst, Nowej Pressie, Italie i Indep. 
Belge odjęto ■ debit pocztowy w Turcji. 
Powodem tego ma być ogłoszona w Corr. 
de FEst a przez wspomniane dzienniki po­
wtórzona korespondencja rzymska, wymierzo­
na przeciw sułtanowi, i dążąca do zwalenia 
go z tronu a wyniesieiva nań jego młodszego 
brata. Środkowoeuropejska dyplomacja usiło­
wała wytłumaczyć sułtanowi, że owa kore­
spondencja pochodzi z inspiracji ambasadora 
rosyjskiego, sułtan jed ak nie daje sobie wy­
perswadować i twierdzi, że jestto intryga dy­
plomacji środkowo-europejskiej (!)

L o n d y n  d. 14. listopada. Izba lordów 
przyjęła bill o przys ędze deputowanych w 
drugiem czytaniu, (nie potrzebują przysięgać 
na wiarę w Boga).

Wiedeń dnia 14. listopada 1 g. 45 min. po­
południa. Akcje kredytowe 307*— . Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 43.60. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 302.— . Akcje Banka anglo-auBtrja- 
ckiego 113 —. Akoje Unionbanku 211*— . Akcje 
kolei Karola Ludwika 211*— . Akcje kolei Półno- 
onej 245 25. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 
102 80, Akcje kolei Alfoldzkiej 189*50. Akoje kolei 
Państwowej 251*40. Akcje kolei Lw.-Czern. 210 50. 
Akoje kolei węg -półnoeno-wschodniej 169 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 142.25. Akoje Tow. tureckiego 
102*25 Galio, oblig. indemniz. 104 75 Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 198*25. Losy re- 
gulaoji Cisy —.— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 218*— Akcje Bankrereinu 97*75 Rosyjski rubel 
papierowy 125 50 Losy prem. węg. — .— .

4, / t . ‘7* Renta wspólna — *— . 5 °/0 renta austr. 
papier. — *— . 4°/,  renta austr. złota — *— . 4•/*
renta węg. złota 101.22. 50/e renta węg. papierowa 
92 20. Napoleondory -  .— . Marki niem. — *— .

denhoff»r z Czech. R. Schror z Wiednia. K. P rein inger 
z Król. W innic. M. Zakrzewski z Czołhan. S t Zwolski 
z Bryniec. K. Lubatsch z Paryża. T. H arsdorf z Dorohowa.

Hotel Francuski. St. Kądzielski z Podwołoezysk. 
J . hr. Reyowa z Psar. W ł. Popiel z Przemyśla. G. M uller 
z L ipska. P . Sca_eghino z Przewoziec. C. Sćhm etterling 
z W iednia. 8t. Skirzyński ze S tryja. Z. Kahane z Du- 
blan. D r. Sohapira z Krakowa.

Hotel Warszawski. R Gabryszewski z Jaeła . S. 
Nowosielski z Trembowli. S. Iżycki z Podola rosyjskiego. 
F  Maliegka z Pragi. J  Urzędowski z Mościsk P . Kor- 
dyk z Nowego Sącza. A. Sehrom ze Szląika.

Hotel Angielski F  Stanek z Wiszenki. G. Teodo­
ro wicz ze Stanisławowa. W. Rodakoweki z ŚwisteJnik. 
J . Bernaeki z Kulikowa. J . Konieeki z Martymowa. A. 
Rodakowski i  Jeziorka.

Hotel Kukną  B. Omylański z Przyetani. M. K ry­
nicka z Dobrosina. Bt Kwieciński z Kamionki s tr. Ks. J. 
Sangnła z Manowca. Ks. N. Tendink z Brzeżan.

Hotel Krakowski. W. W inogrodzki z Czerniowiec. 
P . Kanffmann z Lubaozewa. J .  Deyezakeweki ze S tan i­
sławowa. K. Janicki z Przem yśla

W iadom ości giełdow e.
Lwów, dnia 14. listopada. (Z Izby handlowej.) 

I. Akcje za sztukę.
płacą

Kole’* i ,lie. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 209.50 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaeska po 200 zł. w. a 209 50 
Bankn hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 277—  
Bankn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. ——

II. L isty  zastawne za 100 i ł r .
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/0 . . ——

5"/. • • 99-75
„ „ gal. 5*/« wyl. 10°/, pr. 102-90

Bankn krajowego 41/,*/, los. w 51 1. . . 94—
Towarzystwa kred. galie. ziem. 5°/„ . • 101-35

„ kredyt, gal. ziem. 4*/e . . . 94.75
„ kred. gal. ziem. 5%  los. w 37 1. 101-35
„ kred. g. ziem. 4%  los. w d l1/* 1. 91-50
„ kredytowego gal. ziem. 4 ’/,%

los. rv 52 1...................................... 96.—
„ kred. gal. ziem. <•/» los. w 56 1. 90-—

III . L isty  dłużne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 8%  —•— 
Gal. Z. kred. włośo. (d. 6% ) 21/o°/« . . .  - •—
Ogćln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6°/, los w 15 l a t ................................—■—
IV. Obligi za 10O: zł.

Indemnizacyjne galieyj 5*/0 m. k. . . . 104-50
Kom. bankn krajowego 5% w. a. I. em. . 100—  
Pożyczka krajowa z r. .873 6®/0 w. a. . . 103*25
Pożyczka krajowa 1833 4‘/s% .....................  92 90

V. Losy.
Losy miasta Krakowa  22—
Losy m iasta S ta n i s ła w o w a ...............................33—

VI. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i .................................................5.73
Dukat c e s a r s k i ...............................  5.75
N a p o le o n d o r ........................................................... 9-64
Pólinspeijał r o s y j s k i .....................  10 —
Rubel rosyjski s r e b r n y ...................................... 1.36
Rubel rosyjski papierowy . . L 24

3 0 0  marek niemieckich . . . . .  59 50
Srebro za 100 z ł r ...............................  . . —.—
Kupony w srebrze . . . . . .  —.—
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Ogród w N. Sączu
około 4 morgów obszaru wybornego gruntu, słone­
czne położenie, z inspektami, szparagarnią, sadem 
i. t. d. do wydzierżawienia. Fachowy ogrodnik a 
przedsiębiorczy mógłby mieć z dzierżawy piękno 
zyski, bo w N. Sączu nie ma ani jednego zakładn 
ogrodniczego popyt zaś na kwiaty i produkta ogro­
dowe bardzo wielki. Czynsz dzierżawy nie wielki, 
żąda sie tylko kancji. Bliższej wiadomości udziela 
właścicielka, pani J ó z e f a  K w o le w s k a  w N. Sączn 

ulica Węgi-rska L 268. 76
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Nakładem drukarni Filiera i Spółki
wyszedł już z druku

K A L E N D A R Z
1 1 1

n a  r o k  1 8 8 9
i jest io nabycia we w szystiicb księgarniach.

Główny skład i ekspedycja 68

w  druKarni P illera i Spółki.
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Najbliższe ciągnienie 2 (14) stycznia 1889. 
G ł ó w n a  w y g r a n a  100 000 f r a n k ó w .

sprzedaje
na spłaty miesięcznej

mianowicie :
3 losy w 12 spłatach miesięcznych ps 2 z ł r .

i jednorazowa nalożytosć stęplowa 19 ct,.
5 losów w 13 spłatach  missięcznych po 3 z łr .  

i jednorazowa należytość stępfowa 32 c t.
za gotówkę po kursie najtańszym

AUGUST SCHELLEMBERG
d o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y

w e L w ow ie . 6̂ 8

K to  m a  s k ł o n n o ś ć  do c h r y p k i ,  a mnsi 
w czasie obecnym z domu wychodzić , nie powi­
nien zaniedbać będąc na dworze , żnć w ustach 
s o d e ó s k ą  m i n e r a l n ą  p a s t y l k ę .  (Dosta­
nie we wszystkich sklepach korzennych i ante- 
kach po 66 ct. za pudełeczko). W ten sposób uni­
ka się katarn, a nie należy zapominać, że sodeń- 
skie mineralne pastylki nie są wcale złożonym 
środkiem, ale natnralnym produktem źródeł, r tó -  
re z powodu swoich własności leczniczych jeszcze 
w zeszłym wieku świetną uzyskały sławę. Jeszcze 
w roku 1820 dr. Kiistar wydał swoje orzeczenie 
w tym względzie , i podniósł nieocenione skutki 
tego środka zarówno lecznicze jak ulgę sprawia­
jące. W t«n 3posób tłumaczy się niesłychane roz­
powszechnienie sodeńskich mineralnych pastylek, 
których używa bogaty i ubogi, a których się prze­
szło l ' / 2 miliona pndełeczek w ciągu jednego roku 
w Niemczech i Austro-W ęgrzech rozeszło.

P rz y je c h a li do L w o w a
dnia 14. listopada 1888:

Hotel żoria. O. h r. R eisegnier z N iska. W. Sehech- 
te l so Stanisławowa. W. Niozabitowski z Lanek. W. Wei-

W  o b e c n e j  p o r z e  prawie niepodobna się 
nstrzedz w naszym klimacie k a ta ra ,  kaszlą, chryp­
ki w ogóle chorób dróg oddechowych. Z wielu 
środków zaradczych niezawodnie najlepszym jes t  
szczawa Gieshiibler Mattoni’ego, której używa się 
albo samej, lub też pomięszaoej z mlekiem, z wiel­
kim skutkiem zarówno dla dorosłyeh jak i dla 
dzieci. 79
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4 GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 15. Listopada 1888. Nr, 263.

J.  P S E R H O F E
Apteka w WIEDNIU, Singerstrassse Nr. 15

„Z/urn g o ld e n e n  R e ic h sa p fe l“.

Pigułki czyszczące krew kan i iwane, zasługują aa tę
nazwę najsłuszniej, gdyż r*«*xywiś,.i* ni* istnieje żadna ekoroba, 
w którejby pigułki u  nie przekonały w bardzo wielu wypadkask o *w*j 
eudowuej działalueśei. W najupertzy wezyek vypadka*h, k edy wiała in- 
■ych lekarstw  napróino n i j r a  , nastąpił*  pa tyeh p igułkseh niezliczone 
razy i po krótkim  ezasi* aupełn* w jleezenis. I pudełk* z 15 pigułkami 21 
et., zwój z 6 pudełkami I zir. f  et., pesztą niaopłat. za zaliezką I złr. 10 et.

Z a paprzedniem nadesłaniem unieżytotei koazluja ep łatn io : 1 zwój
pigułek  złr. 125, 2 zwoja 2 złr. SO et 3 zwaja 3 z łr S5 at., 4 iwoja 4 zł. 
40 a t , 5 zwojów 5 złr. 80 at., 10 zwojów 9 złr. 20 at. (Mniej niż 1 zwój 
aia posyłn aię).

m r  J a k o  p raw dziw e należy uw ażać ty lko  te  p ig u łk i ,  k tó rych  
sposóh  użycia zaopatrzony  je s t  podpisem  J .  P se rh o fe ra i k tó re  na  po­
k ry w ce  każdego p u d e łeczk a  m ają  te n  sam  podpis c z e r w o n e m  p i­
smem nakreślony .

Maóstwa już liatów uadaazło w których knpnjący ta pigułki dziękują 
za adzyakane zdrowia po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył 
tego środka, poleca go daltj. 1964

8 ^ “ P odajem y tu  ty lko  n ieliczne z ty ch  w ie lu  pism  dziękczynnych .
B shlierbioh d. 17 lutego 1888 

Bzanowny P an ia l Niżej pedpiea- 
ny proai o ponowne przysłania 4 
rulonów pańskich rzeczywiścis bar­
dzo pożytecznych i w ybornych p i­
g u łe k  k rew  czyszczących. Z Wy­
sokiem  poważaniem

Ig . Neureiter, lakarz prak t.

Hrasche pad Flóding, 
dnia 12. wrzaśnia 1887. 

Szanowny Panie I Była to wr.la 
Bsża, iż mi eię doatały da rąk  pań- 
akie pigułki Niniejeiem przesyłam 
panu wiadomość a ieh akutku. Za­
ziębiłam aię po połogn , tak iż nie 
mogłam już oddawać się zwykłym 
aajęciom i byłabym x pewnośaią 
nm arła , gdyby mnie nia uratowały 
pańskie cudowna pigułki. Niech Bóg 
panu za ta błogosławi. Ufam, i i  
pańskie p igu łk i usdrewią mnie zu­
pełnie, tak  j»k również innyah do 
prowadziły do wyzdrowienia.

Teresa K nitie

W iener-N enstadt 9. grudnia 18s7. 
Wielmożny Panie 1 Wypowiadam 

niniejszem panu najgorętszą podzię­
kę w im ienin mej 60-letniej ciotki. 
C ierpiała ona p rze i la t 8 na akra- 
niczuy katar żełądkowy i wodną 
puchlinę. Żyeie było dla niej eier- 
pieniem i aądziła ju ż , ża będzie 
m usiała umrzeć. Przypadkiem  »- 
trzym ała ona pudełeeske pańskich 
pigułek krew ezyszozącysh i po 
dtużazem ieh używaniu przyszła ds 
zdrowia. Z głębokiem poważaniem 

Józefa Weinzettl.

M itterinzerederf abak l i re k d e r f  
w G. A uetrji, 10 styasuia 1887.

Szanowny Punie ! Z-ckeiej pan 
uprzejmie aadasłaó mi przaz poaztę 
jadna pudałtazka paizkiah  wybor­
nych pignłek kraw ezyezczących. 
Nia mogę się paw atrzyaaś ad zła­
żenia panu uajzupełn iajiisgo  uzna­
nia ea da w artaśei tych pigułek i 
gdzie t>lke spoaabaośś się zdarzy, 
będę ;« la lasa ła  jak  najgoręcej 
wszystkim cierpiącym . K glębokiam 
poważaniem Teresa Kastner.

Gottschdorf p. Kahlbach na Szlązkn 
anstr., 8. paździarn. 18*6.

8zanow. Panie I Upraszam uprzej­
mie o przysłania mi jedutgo ruloun 
o 6 pudełeeakaeh pańskiah uniwer- 
salnyeh piguła.' kraw czyszczących. 
Tylke pańskim cudewnym pigułkom 
mam da zaw dzięczania, śe uwolni­
łam się ad cierpienia żołądka, któ­
re mnie przaz 5 la t dręczyło. Nigdy 
ta i ta p igułki nia wyjdą a mego 
domu, a korzystając za sposobności 
składam panu na jgo rę ts i! podzię­
kowanie. Anna Ewiclcl.

Eohrbach, 28 lutego 1886.
Szacowny Panie i W miaaiąau li­

stopadzie z. r. zamówiłam n pana 
rulon pigułsk. Ja  1 moja żona skon­
statowaliśmy jak najltpszy ich (ką­
tek ; obaje cierpieliśmy na gwałto- 
w«y ból głowy i niepraw idł wośś 
w opróżniania żołądka, tak , iż by­
liśmy już bliscy respaezy, mimo ża 
liczymy dopiera po la t 46. 1 patrz 
pan 1 Pańskie pigułki dokouały cu­
du i uwolniły nas od tego cierpie­
nia. Z poważaniem Antoni List.

(Fabryka w 1183 r. założona.

S T A R K A
z e. k. uprz. fabryki likworów, 

rosulisów i likierów

|J. A. BaczewsiiegoJ
o. k. nadw. dostawcy we Lwowie

W butelkach A */i litr.
I Marka Cena |

* i ł r .  —.7'
** ■ • -  — 9<i

- . 1.00 
I 1860 • 1.20
118>0 . . . .  1.50

Starka kuracyjna
z r. 1840 . . . z ir . 2 50
s r. 1839 . . . „ 3 -—

Od ciasn  założenia fabryki, tj. od 
wiekn przeszło, nagłówniejszem s ta ra ­
niem było wyrób rytnej S ta rk i, tak  w 
kraju j»k i za granicą tyle cenionej, 
udoskonalić i polecam takow ą jako 
napój o wyśmienitym i delikatnym , a 
łagodnym smaku, którego tysiące mo­
ich Szanownych oibiorców  zam iast 
C ognac’n używa. A rtyku ł ten eksport 
tuję w bardzo znacznych ilościach do 
Niemiec, Włoch, Rumunjl I na Wschód, a 
w Austro-Węgrzech ten gatunek spe­
cjalnie tysiąee liczy odbiorców 

Najwygodniej sprowadzać STA RK Ę 
pocztą w pakietach a 5 kilo. mieszczą­
cych 2 butelki 1406

Wielkie sproty kielskie
(w ędzone śledzie)

pakiet pocztowy kl. 5 ad 2 do 2'20 m a­
rek poleca skład ryb świeżych i wę­

dzonych 
H . J .  H U L L M A N N

Ellerbeck koło Kieł 2058

R E A L N O Ś Ć  i
80 morgów z budynkami i zasiewami 

ĘfG~ Jest do sprzedania
pod lit. A. N post rest. Grybów.

1416

Nowy transport win
1607 f* królewsko w ęgierskiej

Centralnej piwnicy wzorowe]
a między innymi i powszechnie łubiany 
JZieleniaz „TARCZALC po 8 ) ct. flaszka 
i otrzym ał na skład i poleca

St. Markiewicz
we Lw ow ie, w Rynka 1. 42

Balsam na odmrożenia Proszek na pot u n óg ,
pudołko 50 ot. opłatn ie 75 ctJ. P serho fera , uzna y od wielu 

la t jako najpew niejszy środek 
przeeiw wezetkisa odmrożeniom 
tudzież zaetarzałym ranom. Słoik 
40 ct., spłatni* 65 et.

Pomada Tannochinowa
J Pserhofera od dawien dawna 
przez lekarzy i eeoby prywatne 
uznana jako najlepezy środek do 
poroetu włosów. Gustowny wielki 
słoik t  złr.

Sok z babki zaostrzonej,
ogólnie znany, doskonały środek 
domowy na nieżyt, chrypkę, ka- 
ezel kurczowy itp. Flaezeezka 50 «. P laste r uniwesalny

Amerykańska m aić goico-
w .i, najlepszy środek przeeiw 
wszystkim geseowym i reumety- 
eznym cierpieniom 1 złr. 20 et.

Balsam na wole
wzdęcie siyi. fl. 40 •. opłatni« 65 «.

Esencja życia Pr*z-
peu teu u  śełądkew i , zl*mu tr a ­
wieniu, delegliwośeiom doinyeb 
icęśoi eieła, wyberoy środek do­
mowy. Flakon 22 ct.

wielokrotni* oznany priy  rauaoh 
*d pikn ięcia  1 eięoia, trndnyek 
do wyloezoiia wrz. dśw w .ielkia- 
ge rodzaju, także stsryeh p«rje- 
dyczuie odnawiająeyeh się wrie- 
daeh na n eg aeh , koląeyeh i re i- 
egnienyeh piersiach i podobnych 
sisrp isn ieeh. Słoik 50 ct., opła- 
tni* 75 et.

Uniwersalna sól Pr«czyaz-
W. Ballrioka. Wykorny śrsdek do- 
mewy przeeiw wezelkim następ­
stwom utrudnionego traw isnin, 
ja k : holom głowy, zawrotowi, 
kurażom żołądka, palenia ś tłą d -  
ka, cierpieniom heinoreidalnym, 
zatwardzoniu itd  Paczka 1 złr.

Angielski balsam cudowny
1 flaszeczka 12 eeutów, 12 fla- 
ezeczek złr. 1-20.

Proszek fiakierski ,p«e*iw Esencja na oczy K“ V..
chrypct, kaezlowi 1 pudełocako
c. 35, i  przetełką frinko  c t. 60.

szka 2 i ł r .  50 et., pół flaszki 1 
słr. 50 at.
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M arka fabryczna 
dla niai w szpulkach

M arka fab ryczna
dla przędzy

M arka fab ryczna
dla nici w szpulkach

©  
Harlandzka 1877

przędza i nici w szpul karli
Na w iedeńsk iej i p a ry sk ie j w ystaw ie  m iędzynarodow ej odznaczone 

najwyższami nagrodam i — powszechnie znane i nlnbione * 'powodu niezró­
wnanej swojej jakości — do nabycia ws wszystkich hurtownych i niektó­
rych drobiazgowych składach w catej janstro-w ęgierskiejfm onarchii,

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jaszcza na składzie wszelkie 
w aastrjaekieh  gazetach ogłaszane kr .jawa i zagraniczne aptokarskia spe­
cjalności, w danym zaś razie brakujące na składzie na żądai.ie punktual­
nie i jak  n ajtaniej będą sprowadzone.

Rczsyłka pocztą za poprzednicm otrzym aniem  kwoty przeka­
zem poeztowym lnb za zaliczką. "9Ę2

Za poprzcdulem nadesłaniem  należytości (najlepiej 
przekazem poeztowym) porto Jest znacznie tańsze niż 
przy posyłkach za zaliczką.

Znaczniejszą cześc tych specjalności można nabyć we Luo 
wie u aptekarzy pp. Zygmunt* Ruckera i Piotra  Mikolaseba.

ZLECENIA GIEŁDOWE
na W iedeń, Berlin , Paryż i Londyn

zała tw ia sum iennie i starannie.

Papiery wartościowi, Losy i Monety
sprzedaje i kupują ściśle po knrsach dziennych

Kantor wymiany i giełdowy

G r U - s t a I £ a x

Lwów, Plac Marjacti 1. 8 1. piętro.

Główna wygrana

300.000
fran k ó w  w z łoc ie .

Uli
W

I u

Główna wygrana

250.000
fran k ó w  w złocic .

Główna wygrana

200.000
franków  w złocie .

Nowe król.

s e r b s ł r i e

Państwowe (Tytoń) Losy
po franków 10 w z łocie  nom inalnie  

S W “ Rocznie 3 ciągnienia. Główna wygrana

300.000, 250,000, 200.000, 150.000, 100.000
franków w złocie  bez jakichkolw iek potrąceń. 2052

Najmniejsza wygrana 12‘/a franków a i do 4 0  fianków
O R Y G I N A L N E  L O S Y

do nabycia  w  akcyjnym  K an to rze  W ym iany 

W I E D E Ń
I . ,  W oilzeile 10. Główna wygrana

150.000
franków  w z loc ie .

1899

Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów
/P?>1 yiĄWwyL, S z e l i g - i  -  Ł y s z k i e w i c z a  ,

Inlżynieni we Lwowie, ulica K orytna 1. 13. wprost kościoła św. Marcina.
Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w zai.res przedsiębiorstw a wchodząc*. Oansza asfaltem , jaka jsdynym  

‘ rodkiei zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, asfaltu je fundam enta do­
m ów  d la  zabezp leozen ia  m urów  od w ilg o o i.

F s t b r y k * .  p o l e o a : 1886
Wysokie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty Izolacyjne (ize lirp la ty ), Lak 

asfaltowy do konserwacji tek tu r, smolę destylowaną angielską Terra-Oottą a aajp itrw szych fabryk. Boboty 
asfaltowe i krycie dachów, wykonywa się przea m ajstrów specjalistów umyślni* z zagranicy sprowadzonych, udzie­
lając dłngoletnią gw arm eję Metr □  pokrycia dac u tek turą wraz z pomalowaniem lakiem aafaltowym 5 0  o en tó w .

Zamówienia na 'ro b o ty  w Krakowie przyjm uje Jó*ef Zaplatalski, Rynek główny.

ŁiiriiriirA‘'iir'lr'łriiriir'łrIrilrilrilr'ilrilr‘l ł A  ~dr ~4r > > W W W W t a ś W U W W W W U w W W U 4 n A r a

Towarzystwo powroźnicze
■ w  ^ E S a . d - 3 7 - m . r L i e

Stowarzyszenie zarejestrowane z poreką ograniczona i subwen­
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 

poleca swoje wyroby powroźnicze:
Postronki do szli i chomąt, lice, c-zle parciane i w skórę obszyte, 
naszelniki z łańcncnami, nździenice, krowianki i wolowody. linewki 
i pawęzmki do wozów, liny do kafarn, gorzelni, kopalń i cią­
gnienia ciężarn, sznury do bielizny, szpagat różnej grubości. 
Gnrty tapicerskie konopne i jutowe. Hamaki (Hangeumatben), 
sieci różnego rodzaju do rybołostwa i polowania, sieci na konie 

(maski) od much.
N a szczególniejszą uwagę zasługują nasię bardzo tanie cho­

dniki szpagatowe na wschody i kurytarze, przewyższające pod 
każdym względem wszystkie tego rodzaju wyroby fabryczne 
z kokosu i jnty, pasy maszynowe tańsze o 50*/o od skórzanych 
a wiele od nich silniejsze i gurty do obijania wózków, trwalsze 
od wszelkich tego rodzaju wyrobów koszykarskich.

Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko co w zakres powro- 
źnictwa należy po cenach jak najumiarkowańssych.

Cenniki na żądanie gratis i opłatn ie
D y r e k t o r :

U15 K s .  L e o n  P a s t o r .
v o n n p p p p p p p p p (c^ p p p p p p p p p p p | c \

i N ą jw y ia ie  o d in a e ie n la  n a  p ic r w i iy e t i  w ji ta w a e b  św iatow ych  
od r o k u  1*67 p o o i f w i i j .

a

Należy zawsze żądać wyraźnie:

L ie M g
Company

EKSTRAKT MIĘSNY

M n  M M s m
D Z I E Ł  S Z T U K I

Ulica Hetmańska 4. I. piętro
Od 15. do 17. listopada włącznie

Otwarta o d  9 r a n o  d- 9 wieczór.
W stęp 20 centów. 2065 

Od 18. do 2 ' .  l i- t O j a d a  włącznie
" w .

B ó l  a ę b ó w  jooo
każdego i najgwattowni. jszo^o rodsaju u- 
snwa trw ale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
40 i 60 «i. We Lwowie w aptece P. Miko- 
laecha, w Stryju w apt. B. Dr:,gow«kiego

Wiko złr. 2,40 za zaliczki
3 uięzkic koszule „O xford“
3 męzkic barchanowe majtki

w fabryce sukien i bielizny 2059 
P ra g a ,  I lyb e rne rg assc  1001.

Nowo otworzony magazyn

Towarów bławatnych
i przyborów 2063 

do krawieczyzny, szycia i haftu
■ w o  L w o w i e

przy placu Mar ackim 1. 4 w hotelu 
Europejskim p«d firmą

Wilhelm Sydor
poleca po stałych cenach fabrycznych

najnowsze ua te r j*  na suknie damskie, 
kostiumy i pokrycia futer. Wielki wy­
bór msdaych ko orowyeh barshanów 
do prania Plusze, aksamity, jedwabie, 
wstążki w najlepezyeh gatunkach w* 
ws/.ystkich najmodn ejs tyłh kolorach. 
Cieple chustki zimowe angielskie Hima- 
laja i francuskie włóczkowe. Orygi­

nalne fraacrskie gorsety.

Próbki na żądanie franko.

i f f l A S K E

Od la t renom ow any

Syrup wapienno-żelazisty
z podfosforanu w apna

sporządzony przez aptekarza Herbabny we Wiedniu.
Ten przez dlugic_ l a ta  przez lek a rz y  w ypróbowany środek  leczniczy do-

-apna 
, roz-

- . , - , - -  Po t»znuzeuie, podnosi ogolną czynnose żyw otną  z powszechnym przybytk iem  
s i l  I tw orzy  w p ierwszych początkach gruźlicy  zw ątpienie  g ru ze łk ó w , 

je s t  dla tego szczególniej polecenia godnym wszystkim

cierpiącym na płuca
we wszelkich cierp ien iach  p łuc ,  g ruźlicy  (suchotach p łu c )  szczególniej 
w pierwsz. początkach, w  ostrym i rozw lek łym  nieżycie p łu c ,  wszelkim 

kaszlu, kokluszu, chrypce, astm ie , zii llegmieuiu, nas tępnie  wszystkim

zolzowatym, cierpiącym na błędnicę, niedokrewnym, ra­
chitycznym i rekonwalescentom!

Cena 1 flaszki 1 z ł r .  2» e t . ,  pocztą 20 c. »ięcej za opakowanie. P o łów ek  
nic  ma. Do każdej flaszki musi być do łączona b ro szu ra  D ra  Schweizera.

T J z u a n i a .  Wielmożny J u l .  H erbabny ,  aptekarz w Wiedniu.
Proszę pana uprzejmie przysłać mi powtór­

nie za zali-zką pocztową 6 flaszek pańskiego wy 
bornego syropu wapienno żelszistego, o którego 
znakomitej skuteczności dowodnie się prze';onałein. 

Scitarjeyo, poczta Wielka Gorica (Kreacja) 
26. grudnia 1887.

Ludw ik  Jellencic. proboszcz 
Przez używanie pańskiego niezrównanego 

i-yropu wapienno żelazistego z podfoeforanem wa­
pna córka moja blisko od dwu lat chora i za nie­

uleczalną uznana zupełnie przyszła do zdrowia, za co Panu najserdeczniej 
dziękuję,

Triebeu (Wyższa Styrja) 21. lutego 1888.
J .  Babic.

Ostrzeżenie Ostrzegam przed licznemi pod jednakową lub podobną 
nazwą znachodząceuń się naśladowauiami mojego syropu wapien- 

no-żelazistego ponieważ złożone z zupełnie innych sktadników, są wcale 
niewypróbowane i nie dają żadnych dobrych akutków inejego przez licznych 
lekarzy wypróbowane#* oryginalnego wyrobu, proszę zatem zaweze żądać 
wyraźnie .syropu wapienno-żelazistego Jul. Herbabnego i na i» uważać, że 
powyższy, urzędownie zaprotokołował./ znak ochronny znajduje się na ka­
żdej flaszce również dołączona jest broszura dr. Schweizera Nie trzeba się zatem 
dać omamie ani tańszą ceną ani innym powodem do zakupna naśladowań.

C en tra lny  skład, w ysyłkow y d la  p r o w in c j i : 20 !9

we W iedniu, „ApteLu sur B arm herilgk eit*
Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.

Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod ,8rebrnym Orłem*, 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
feld, A. Sklepiński, J  Beiser, C. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stock- 
mar, W. Redyk, K Wiszniewski apt.; w B ia łe j:  Józ. Kolassa, i A. Fuehs i 
R. Keler ; w Brzeianach: A. D u rs t ;  w Borizczowie : M. Niemczewski ; w
Czerniowcach : u Goliehowskiego, dr J. Barber, W. v. Altb ; w Dorna W a­
tra  F. F n ts ch  ; w Drohobyczu ; J .  Aicbmiiller apt.; w Cłurahumora : E. Bo 
t e z a t ; w Horodence M. Axeutowicz ; w Jarosław iu  : J. Rohm i Grzymała; 
w Jaśle:  R. Paleh ; w Kim polung : F. F r i tsch ; w K ołom yji:  J .  Sidorowicz 
i E. B teuzel; w Kopyczyńcach  M Reder; w K ryn icy :  H. Nitribit; w Milówce: 
M Q uir in i; w M ielcu:  A. Pawlikowski: w Niźankowicach: W. Włcdzimir- 
s k i ; w Podwołoczyskach D. Schneider ; w Przem yślu: A. Mańkowski; w P rze­
myślanach Z. Baranowski; w Badowcach: J. Rosignon i D ecan i; w Sada- 
górze: Rubinawiez: w Sniatynie  : F. Niemczewski ; w Suczaw ie: Ed. Liszka 
i J .  Haberman ; w Sanoku: F  GieU , w Stanisławow ie: A. Beili i J .  Ma­
cura apt ; w Samborze: Alekziewicz apt. w S taro iyńcu:  H. Fiillenbaum ; 
w Tarnopolu: J .  Jamrogiewiez, K. Kahane; w Ustrzykach: J. Riedl; w W i­
lamowicach : F. Schneider; w Ż ó łkw i:  w c. k apt obw A. Dadleca

P A P I E R  R I G O L L O T
M u s z t a r d a  w  a r k u s z a c h  do S y n a p i im ó w

PRZYJĘTY P R Z E Ź  S Z P I T A L E  W P A R Y Ż U  

Niezbędny w każdym domu i  w podróży.

W y m a g a ć  podpis WYNALAZCY 
należy kupow ać  ^

W i k o  j ń ]

PRAWDZIWY
opalrzowy podpi­
sem a tram en tem
C Z E R W O N Y M  

jak obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

S p r z e ­

d a j e  S ię  

w e  w s z y s t ­

k i c h

a p t e k a c h .
S K ŁA D  G ŁÓ W N Y  :

24, A venue Y ic to ria , PARYŻ.

Wyciąg ten jest wtefiftylko prawdziwy

L i e b i g a  Ekstrakt
służy do natychmiastowego 

przyrządzenia doskonałego , 
rosołu posilnego, jakotei do 

poprawienia i zaprawieni# 
smaku wszelkich rosołów,sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo­

darstwie domowem przy 
należytóm użyciu, metyłko 
n a d z w y c z a j n ą  w y g o d ę  
lecz takie w i e l k i e  zao­
szczędzenie. — Wyciąg ten jest 

też niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 

wątłych i chorych osób.
jeżeli obok 

wyrażony podpis:

na etykiecie każdego słoika w n i e b i e ś k i e j  barwie eię znajduje.
Główny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dlaAustryi-Węgier:
K arol B erek , c.k. austr. nadworny dostłiwca w Wiedniu,

L 'Woilzeile &.

Główne składy n Ch. G rossnass i  S p ó łk a  i P io t r a  M ikola.sclia we Lwewie.
SH4
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Moliera TRAN WĄTROBIANY
przez lekarzy uznany najskuteczniejszy i przyjemnie sm aku jący  przeciw

cierpieniom piersiowym i płucnym.
zołzom , liszajom , osłabieniu e tc .  

s n a  z a  f l a s z l s ę  1  z ł r .
2(126

D o  nabyei',i we wszystkich większych aptekach i handlach drogueryj i materjałów.

X X
M ME M A R I E

uczenn ica  W ortha .

:  NADKA KROJD flamstiep
3«c a

Wydawca i odpowiediialny redakior Ju liusz  Starkel.

ułatwionym sposobem 

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 

Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko­
wego i miary centymetrowej

O a ł j r  t z u r a  k o a x t u J e  l O  * ł r .
Zapisywać się można codziennie od godz. 3 —6 popołnd.

FO R M Y  P A P I E R O W E  na suknie,  zary.nl,ki, okry­
cia, ubranku dla d a^oi  iU.  w oeuie od 30 ct. do 2 zł.

Ulica A kadem icka 1. 12, parter.
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Papier z fabryki Gzerla/tskiej. drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A).


